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toyiflstElski c z p  loisjarzy 
dyrekcji Iwswskitj.

L w ó w . 31, m arca .

P re z e s  d y rek c ji lw o w sk ie j ,na 
szelkie p ra w o  b y ć  dum nym . Na 

z w ró c o n y  p rz e z e ń  d o  podleg łej 
. u rz e sz y  u rzę d n ik ó w  i fuukouaia- 

^JUszy k o le jo w y ch , z y s k a ł S k a rb  
ań s tw ą  10,162 aikcji, co  w  m ark ach  

bolsk. p rz e d u ta w ią  z a w ro tn a  w p ro s t 
i i l r ę .

Z dobyli s ię  na czym tak  w y so ce  
^oyw aitelski, s łu ż ą c  p ięk n y m  p rz y  - 
jkładem przedew srzystk iem  ty m , k tó . 
rzV w  la tach  w o jn y  dorob ili się ol- 
° r2ym ich  fo rtun , ludzie, n ie  o p ły w a ­
jący w  d o sta tk i, o b arc zen i tro sk a -  
J*1* i k łopo tam i. Z dobyli się, bo czuli 
j° h a rd z o  d o b rze , żc je s t to  ich 
g i ę t y m  o bow iązk iem . Z re sz tą  ko- 
k ja rzo iji lw o w sk im  nie obca  'jest 
'hi&nność, ipo;«iM]jeta do  o s ta te czn y c h  
dran ic : z ło ży li teg o  d o w o d y  w  lis to , 
^ d z ie  1918 r. i w  p ó źn ie jszy ch  inie- 
^^cach  ciężk ich  w a lk , k ie d y  jed y n ie  
lch zab iegom  za w d z ię c z a ł L w ó w , że 
fńe odcię to  go od zachodu , nie p rz e r  
'Vano jego  łączn o śc i z re sz tą  z m a r t­
w y ch w sta jąceg o  P ań  s tw a .

Zc je d n ak  w y n iszczo n a  w o jn ą  
^ c s z a  k o le ja rz y  d y rek c ji lw o w ­
skiej z d o b y ła  się na ta k  n ad m ie rn y  
' v łeij s to su n k ach  w y s iłe k : żc liczb a  
^ c j i .  p rz e z  nią su b sk ry b o w a n y c h , 
P rz ew y ższ y ła  su k c es  d y rek c ji p o ­
g a ń s k ie j ,  r*ai\yierLichą w o jen n ą  mc 
^ptikjńetej, za s łu g a  to  p rz e d e w s z y ś t .  
Niejn P re z e s a  in ż y n ie ra  K arola B ar- 
" 'ieza . k tó ry  um ia ł tra f ić  w  odpo- 

■ b iedn i ton  sw eg o  apelu , um ia ł w la ­
n y m  p rzy k ła d em  zachęcić  innych  

czynu .
A czyn  to  — p o w ta rz a m y  — na 

Praw dę w ielk i, godzien  specja lnego  
O k r e ś le n ia .

Nic od rz e c z y  będz ie  to ż  w ła śn ie  
chw ili ob ecn ej p rzy p o m n ieć  ogó- 

° 'v i bodaj w  p o b ieżn y ch  ry sac h  
”Vlwetkę tego, k tó ry  S k a rb o w i P a ń . 
s*Va z tak  po w ażn ą  p rz y b y ł po 
hlOcą.

Irtż. K aro! B a rw ic z  k a r je rę  sw a 
^°2;>oczal w  r. 13%  jatko in ży n ier 
/> d z ia-Iu  k ra jo w e g o , za ję ty  pod- 
° 'v czas p rzy  b u d o w ie  kolei lo k a l- 
^kyh w  b. G alicji. W  r. 1899 p racu je  
j!,z p rz y  Iwidowic am b r. kolei \v 

shnacii-. slojn w ra c a  do k ra ju , a po 
le tn ie j p ra c y  p o w o ła n y  zosta je  

m in is te rs tw a  kolei ż e l .-w  W ie d ­
l i  w  c h a ra k te rz e  re fe re n ta  dla bu- 

C)'-v in w e s ty c y jn y c h  i na tem  sta - 
^ 'w is k tt  w  m ia rę  sit sw oich  oddaje 

'bow -j w ielk ie uuiugi.
Mr m ięd zy czasie  w y s ła n y  w  r.

1 9 |0 do G zem iow ie-c jako  zas tęp ca  
iW ezeso dyrekctli. w szę d z ie  gdzie 
*t,°2 tia  p racu je  dla po lik o śc i, O w o c- 
***'* jest jego d /ib l in.W ' 
tetńsp.-.-,

U

jego U/.iuLuiiość lV>doz:i'
s-pbu ludności. k icd\

jem u nosc UIOSCI p o lsk ie j

Ptowa pow ieii „Gazety Lwowskiej1
ju lro  r o z p o c zy n a m y  w  fą le to n ie  n a cz?go  p ism a druk najnow szej 

pow ieści Jerzego Bandrowskiego p. t. :

T  O  T Y  V 66
napisanej s p e c ja ln e  dla „Gazety L w o w sk ie j" .

A ufor „KRW AW EJ CHM ARY", .PIELG R Z Y M Ó W ", „N1EZW AL- 
CZO NYCH  S Z T A N D A R Ó W 11 i t. d., zajm ujący tak za szczy tn e  
stanow isk o w szeregu  w społczenych b e le trys tów  polsk ich , w  tej 
p o w ie śc i n azw an ej przez s ie b  e „SZK AR ŁATNEM  R O M A N E T T O 11, 
obok  sta łych  w a io ;ó .v  sw o je g o  p ióra, jakimi s ą :  w ykw intna  
form a, p oetyck ie  o b ra zo w a n ie , lek k o ść  d jaicgu  i ż y w o ść  akcji, 
daje literaturze p olsk iej udatną próbę senzaoyjnej j:owi ści egzo­
tycznej, łą czą cej w  s b ie realizm  z pi rw iastk am i u ię la j iż ic  ny-  
mi i łar .tastyczn ośc ią  w  icd za ju  tak u lu b ion ych  o b ecn ie  p o w ieśc i 

C au d e Farrere’a, K arola Jana S trobla i i.

N iezw y k le  oryg in a ln e sk o jarzen ie  egzotyzm u  z m om entam i lo ­
kalnym i, tragiczn a, p u rpu row a n am iętn ość ą i krwią wizja ia -  
penj', z łą c z o t a  z a k cją ,  r o z g r y w a j ą c ą  się w e  L w o w ie , śmiały  
erotyzm , który j dn k w y tw o rn y  u m ia r  artystyczna w y r o s i  w y ­
so k o  p onad  p o sp o lito ść , y o e ly o zn e  zabarw ię; ie i nadzwyczaj 
zajm ująca ta b u ła, którą lo g ik a  tw órcza  auto a k on -t uu e na 
teorjacii m etam p sych ozy  i d zie d z ic  n oś i, utrzymują uw agę  
czytelnika w niesłabnącera  ani na c h w  ię naprężeniu a i  do n a -  

sitnlejszego akordu finału.
Nie w ątp im y, źe „SZKARŁATNE R d ffA N E T T O1 s p i tk a  się z naj- 

w y isz e m  załn tai\eow an iem  n aszych  Czytelników.
Redakcja .G A Z E T Y  L W O W SK IE J'.

Wskaźnik a ia lo p p a c p y  na kolejach
n a  p i e r w s z ą  p & lc w  ę  k w ie t n ia *

i Wszystkie ceny i e$!aty pozostała bez 
1 z m i a n y ,

('telefonem  rxl naszego korespondenta.J

F ra n k  w alor. 31 m a rc a  1800000 
Frank w alor. 1 k w ie tn ia  1800000 
F .a n k  kolej, o d  1 k w ie t. 180COOO 
Frank poczt, od  1 k w ie t. 180CGG0 
F ran k  ty  ton. o d  1 k w ie t. 18GG000

sie n a jg o rę tsz y ch  w alk , pod boikiem 
a u r tr .  p u łk o w n ik ó w  z polską kom en . 
dą na d w o rcu , w  sp ra w ie  d o s ta w y  
am unicji, iprz-eoyia in fo rm acje  itd.

G dy  g a rs tk a  o b ro ń có w  L w o w a 
w  og rodzie  K ościuszk i o s trze liw a ła  
się w ro g o m , k to ś  z n a ją cy  żyłkę, m y ­
ś liw sk a  p. P re z e sa , u d a ł się do n ie­
go i i D00 nabo i m a n lie h e ro \v sk :d i 
zasiliło  p ró żn e  ład o w n ice ,

27. lis topada  1913 p. B arw icz  o- 
trzym uje nom inację na prezesa z
rąk  K om ite tu  R ządzącego , a już 3. 
g ruum a jodzie do ó w cz esn e g o  p re ­
m iera M oraozevt skiego, w y p r z e d z a ­
jąc  dcleg ; cię K om ite tu  R ząd ząceg o  
celem  uzy .;ką:;ią  dla Lw ow a sił w oj­
sk ow ych , co mu sie też udaje.

P otem  w spó ln ie  z prez. Neum an- 
nem  i S clile icherem  sk ła n ia ją  gen. 
R o zw ad o w sk ieg o  do sprow adzenia  
pod osłon ą  n ocy  16 p ociągów  z ż y ­
w nością, dzięki czem u L w ów  zo sta ł 
zab ezpieczony przed głodem . \Y u- 

j znan iu  tych  za s łu g  d y rc k e ia  Iw >w- 
j sk a  o trz y m u je  dz ięk czy n n e  pism o 

od  Komisji R ządzącej.

O becny  czyn  in ic ja ty w y  na rzecz 
S k arb u  P a ń s tw a  ic.st g u b ie n i u k o ro ­
now aniem  dzia ła lnośc i p. P re ze sa  
B a rw ic z a  jako w zo ro w eg o  urzydni- 
k a -o b y w a te la .

W arszaw a. 31. m arca.
O g ło sz o n y  w cz o ra j w sk a ź n ik  w a­

lo ry z a c y jn y  na ko lejach z w a ż n o ­
ścią n a  czas  od 1. do 15. k w ie tn ia  
b. r. w łącztnic w y n o s i n ad a ł 18.000 
.Mp . C y tra  ta  o zn a c z a  1100 franka 
z ło tego , tj. jed n o stk ę  ta ry fo w ą , w  
k tó re j u s ta lo n e  są  w sz y s tk ie  ta ry fy

ko le jow e z a ró w n o  w  ru ch u  osfobo- 
w y n i, b a g a ż o w y m , jaik i to w a ro ­
wym.. T ak  w ięc w sze lk ie  ceny p rz e ­
ja z d o w e  i p rz e w o z o w e  o ra z  o p ła ty  
z a  w sz y s tk ie  inne św ia d c z e n ia  ko-, 
le jo w e  w p ie rw szej po ło w ie  kw ietn ia  
b- r. nie u legną zm ian ie.

w  C z e rn io w ca ch  w y k a z a ła  im ponu­
jącą liczbę.

O d w o ła n y  do W ied n ia  za. in te r ­
w en c ja  zn an eg o  p o la k o ż e rc y  posła 
Ja n a  Wa-ssilki, a k c e n tu ją c  sw o ją  
i>ol:ikość z a w sz e  i w szęd zie , zw ró c ił 
na sieb ie  „p o d e jrz liw ą  uw agę, o s ła ­
w ionego  „K riegs ii be r w ac h u u g sam - 
fu“, który-, m u w y to c z y ł d o ch o d z e ­
nie. je d n ak  b o /o w o c n e . M ian o w an y  
w ic e p re z e se m  lw o w sk ie j d y rek c ji 
Kol. p ia s to w a ł g o d n o ść  tę  do roku 
1913, Po ob jęciu  za ś  rz ą d ó w  p rzez  
w ła d z e  polrtkic. m ia n o w a n y  p re z e ­
sem , chnrbnie u trzy n u w e sic na tem  
stan o w isk u  do dnia dzisie jszego , I>ę- 
d ąc  tem  sam em  n a js ta rsz y m  pol­
skim  p rez ese m  k o le jo w y m  w7 c z y n ­
nej służb ie , p o n ie w a ż  g o d n o ść  te 
pat ti i je n ie p rz e rw an ie  od p ie rw szej 
chwili za istn ien iu  P a ń s tw a  P o lsk iego .

W  r. I91S zn ó w  d a l sic poznać  
jako  p ra w d z iw y  p a trio ta  i o fia rny  
o b y w a te l. Je d y n y m  sto jący m  m u do 
d y sp o zy c ji te lefonem  k a b lo w y m  p o ­
ro zu m iew a  się w  i i jto p a d z ie  w  cza-

WiBlka konferencja irięd;p-
FDŚ0I73

(Telesram „Gazety Lwowskie!")'.
P sryż 30  u ia r ta .

P o  z a p o w ie d z i  M ac D oi a ld a  
że w e ź m ie  u d z ia ł w e  w iz e śn  o w  n- 
z g ro m a d z e n iu  Ligi N a ro d ó w  ró w n ież  
M u s s . i in i  o ś w ia d c z y ł d ię ć  ucze- 
n n ic m ic z e n ia  w  tych  o b ra d a c h  
W o b e c  teg-o, że p re z y d e n t R ępub li 
Ki f ra u c u ik le j  z a p o w ie d z ia ł  ió  ,v rie . 
s w ą  o b e c n o ś ć  w rz e ś n io w e  p o s i : 
dzen ie  Ligi p rz e m ie n i s ię  w w ie lk ;  
k o n fe re n c ję  m ię d z y n a ro d o w ą .

Zawla<łn!imy powietrzem!
W lotnika poiskim n ^ z i e j a  Ojczyzny. -  Słabsi liczebnie b"- 
gacłsem i sprawnością środków technicznych przeważ, ć mc

żemy szalę zwycięstwa.
(Korespondencja własna „Gazety Por.")

o rg a n iz a to rk i dzisie jszej u roczysteW arszaw a, w m arcu .

W  bia ło -zto te j. re n e sa n so w e j sali 
ra tu sz a  w a rsz a w sk ie g o  z e b ra ło  sic 
tfliegdaj dosto jne  zAr-om ud/enie.

Na e s tra d z ie  cz ło n k o w ie  za rząd u

akadein ji.
N ap rze c iw  — w  n ak azan em  pr 

ce rem o n ia ł od(»s(»l>nienUi - ! 'a n  E 
z y d e n t R /.ec/.yjnrsptjlilcj.

Za nim  w  p ie rw sz y c h  rzęd- UlMl W JJ.C i W >7, > v 11 I/l^l
„Ligi o b ro n y  jk>\\ ie-trznej P aństw  u" * k rz e se ł — p. M a rsz a le k  Sejm u,
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M a rsz a le k  S en a tu , B uktiP i, M in istro ­
w ie. P o  obu s tro n ac h  e s tra d y  skupili 
s ię  w o jsk o w i po lscy  i fra n cu sc y  
i inni.

P a tr z ę  po tw a rz a c h . T ak ich  sa ­
m y ch  w id y w a ła  ta  sa la  ongi, za 
o w y ch  leg en d a rn y ch  czasó w , k iedy  
to „bóg  w o jn y  od A pen inów  la ta l do 
A tpów  p o d n ieb n y ch " . T y lk o  tam ci 
s tro jn ie js i by li. D ziś d em o k ra ty c z n e  
c z a s y : sk ro m n y  m undur n ie w y ra ź ­
nego  ko lo ru ! A^e tw a rz e  w y ra z is te !  
M oże na ta m ty c h  w ięce j b y ło  b ra - 
'w ury , w ięcej sza leń czeg o  ro zk o c h a ­
nia się w  s ta w ie  w o jenne j _  tc zaś 
■maja w ięcej decyzji i m ocnego  s k u ­
p ien ia  się w  sobie. R y s y  o s tre , o cz y  
s ta lo w e !  W  głęb i th m iy  s tro jn e j pu ­
b liczności w a rs z a w s k ie j.  R o ślin y  w  

•w azonach , św ia tła , n as tró j ja sny ... 
pogodny...

I n ag le  n a d  ten t w sz y s tk ie m  lecą 
to n y  m a z u rk a  D ąb ro w sk ieg o . A w ie  
d y  znów  biie do oczu ten  cud  nie do 
w ia r y :  R zeczpospo lita  z m a r tw y c h ­
w s ta ła ...

Na e s tra d ę  w cliodzi m łodz ień ­
czym , e la s ty czn y m  k ro k iem  p. M ini­
s te r  sp ra w  w o jsk o w y ch , g e n e ra ł SL 
ko rsk i.

M ów i o ro z tw o rz y s ty c h  g ran i­
cach  n aszy c h , o tern, że p rześc ignę li 
n as  sąsiedz i w  w y s iłk a c h  n ad  budo ­

w a n ie m  now ej, p o w ie trzn e j broni, 
iże R osja m a dziś już 2000 g o to w y ch  
sam o lo tó w  w o jennych ...

G en e ra ł S ik o rsk i nie chce u w a ­
żać akc ji pod ję te j p rze z  „L igę o b ro ­
ny p o w ie trz n e j'1 ze z w y k  letn i, z r e ­
sz tą , w  P o lsce  w iosennem i a la rm a ­
mi. On tra k tu je  ją- jak o  d a lszy  e ta p  
w sy s te m a ty c z n e j p ra c y  nad o b ro n ­
nością P a ń s tw a . T y lk o  nad  o b ro n ­
nością. W  polskiej tra d y c ji n iem a 
w ojen  zaczep n y ch . S tw ie rd z a ł to  już 
w ódz  obu Z y g m u n tó w , h e tm an  Ja n  
T arn o w sk i. Ale dziś. kto chce m ieć 
p ew n o ść  L b ez p ie cz eń s tw o  n iep o d le ­
głego  b y tu  P o lsk i, ten  m u si podjąć 
ja k n a jw ię k sz y  w y s iłe k  d!a p o s ta ­
w ien ia  lo tn ic tw a  po lsk iego  n a  s to p ­
niu w sp ó łc z e sn y c h  k o n ie cz n o śc i o- 
b ro n y .

S k o ń c z y ł i o to  o rk ie s tra  w o jsk o ­
w a gra... p ły n ą  to n y  z a p o m n ia n y ch  
już p ra w ie , s ta ry c h  p io sen ek  w o jen ­
n y ch .

Rosja hi obliczu bi
TPusi z powrotem importować zboże, odjęte od ust własnej

ludności.
TTelegram w łasny „Gazety Lwowskie}1*)

P o g ra n ic z e  sow ., 31. m arca .
Z M o sk w y  d o n o sz ą : C e n y  zb o ża  

na ry n k u  ro sy jsk im  ciągle idą w  
górę . W  ciągu p ie rw sz y c h  6 ty g o d n i 
roku  b ie żą ce g o  w z ro s t  ty ch  cen  
w a h a ł się od 60 do 100 p ro c .  a  z 
k ońcem  h itego  już n a w e t p rz e k ro ­
c z y ł n a jw y ż sz e  nonm y w  E uropie, 
w  , ,tw a rd e j“ wa-hicic. R z ąd  so w ie ­
cki —  m im o oiK iafriego o św ia d c z e ­
nia K rasśna o k o n ty n u o w a n iu  e k s ­
p o rtu  zbożow ego  za g ran icę  — fak ­
ty czn ie  z a tr z j  m ał d a lszy  w y w ó z  
z a p a s ó w  n a w e t ju ż  z g ro m a d z o n y c h  
w  p o rtac h , p rzcznacza tiąc  te z a p a sy  
r.a zasp o k o jen ie  p o trze b  ry n k u  w e ­
w n ę trz n e g o . J a k  się obecn ie  jednak  
w y jaśn iło , z a p a s ó w  ty c h  — n a w e t 
razem  z re sz tk am i zb o ża , k tó re  je ­
sz cz e  zn a jd u ją  się do  d y  s-pozyci i

c h ło p ó w  — bynajm n ie j nie w y s ta r ­
c z y  na w y ż y w ie n ie  m ie jsco w ej lu d ­
n o śc i Na ten  b o w iem  cel do n o w y c h  
zb io rów , R o s ja  kon ieczn ie  p o tr z e ­
bu je najmaiiej m iłjona ton zboża, 

‘w sze lk ie  z a p a s y  z a le d w ie  w y n o szą  
640 ty s ię c y  to n . W o b e c  tego  — jak 
u rzę d o w o  s tw ie rd z o n o , p rzez  o s ta t­
n ie  dw a m ies iące  p rz e d  nowym i u- 
ro d za jem , R o s ja  m usi k a rm ić  sw ą 
lud n o ść  zb o żem  z o b cy c h  k ra jó w , 
lub ra c z e j z p o w ro te m  im p o rto w a ć  
sw e  w ła s n e  ziboże, k tó re  jeszcze 
n ied aw n o  w y w k rz ła  z a  g ran icę  
w  celu  „ ra to w a n ia "  u stro u  so w ie ­
ckiego-

A w ic, R osja z n ó w  d o zn a je  k lęs­
ki g ło d o w ej, k tó r a  ty m  raz em  je st 
w y n ik iem  fa ta ln e j g o sp o d a rk i bol- 
szewićldenj.

I

M ówią, o d a w n e j c h w a le  i d a w -  
nycii łzach ...

G dy  m ilkną w clło d z i na e s tra d ę  
,pose ł Ja n  D ąbsk i. O sta tn im  m ó w cą  

je s t pose ł Ja n  Z a łu sk a .
D w a te  n a z w isk a  ze s ta w io n e  ra - 

1 zem , g w a ra n tu ją , że  T re u g a  Dci 
m ię d z y p a rty jn e  t r w a  i że  o dz iw o , 
są rz e c z y  d la k tó ry c h  m ożna p ra c o ­
w a ć  w spó ln ie  i zgodn ie , nie k ą sa ją c  
się i nie s z a rp ią c  -wzajem nie:

Z g ro m ad zo n a  p u b liczn o ść  w y s łu ­
ch a ła  z z a in te re so w a n ie m  i s y m p a ­
tią  obu p rze m ó w ień . T ra f ia ły  do 
p rze k o n a n ia  w y w o d y  obu p o słó w , 
liczebn ie  s łab s i od  n aszy c h  d w u  s ą ­
siad ó w , d w u  w ro g ó w , w y d o sk o n a ­
len iem  środkóRu '-ted n iicw iy ch , ‘ w y* 
ró w n a ć  m o ż em y  m in u sy  po n asze j 
s tro n ie . T y lk o  trz e b a  nam  w zlec ieć  
p o n ad  po zio m y , o p a n o w a ć  ży w io ł 
p o w ie trz a .

M am y  po  tem u  w sz y s tk o . P o lsk a  
je st ja k b y  w ie łk iem  lo tn isk iem  E u ro ­
p y . p ła s z c z y z n ą  o lb rzym ią , d o sk o ­
n a łą  s ta c ją  lo tn icza  m ię d zy  p ó łn o cą  
i po łudn iem , w sch o d e m  i zachodem .

M am y te ż  zn ak o m ity  m a teria ł 
ludzki, co s tw ie rd z a ją  b a rd z o  pod 
ty m  w zg lędem  w y m a g a ją c y  fachow ­
c y  fra n c u sc y . W  n a tu rz e  P o la k a  je s t 
lo t —  je s t im pet, je s t śm ia ło ść  u ro ­
dzo n eg o  ry z y k a n ta . W  tej chw ili 
b ra k  nam  ty lk o ... p ien ięd zy . R ząd  
ich d ać  je szc ze  nie m oże, w iec n ie ­
chaj da sp o łe cz eń s tw o . W y d a te k  o- 
p ła c i się n io ty łk o  zab ezp ieczen iem  
n iepod leg łości, ale i ro zw o jem  k o ­
m unikacji p o w ie trz n e j d la  celów  
h an d lo w y c h . Nie zan ied b u jm y  d ró g  
p o w ie trz n y c h , jak  n ie g d y ś  z a n ie d b a ­
liśm y w odne.

L e d w o  p rz e b rz m ia ły  te  s ło w a  
m ó w có w , w id z im y  zn ó w  n a  e s tra -

-Zaw ia­
dam ia, że  z in ic ja ty w y  M a rs z a łk a ' 
R a ta ja  z a rz ą d z a  sk ła d k ę  n a  p ie rw ­
sz y  sam olo t, k tó r y  zbudu je  „L iga o- 
b ro n y  p o w ie trz n e j" . M a rsz a łe k  z ło ­
ży ! n a  ten  cc! 100 m ilionów . T e ra z  
pu b liczność  p łyn ie  Ku e s tra d z ie ... lu­
dziska n io są  sw o je  m iljony ... p rz y ­
sz ły  sam o lo t już  h u c z y  w  p o w ie ­
trzu ... H , C ey sin g e ró w n a .

Phja PoIaćd» wv:iefi!eajd| 
z  L itw ; S e w i ls k ie j .

(TełegraiP „Gazety Lw ow sddeft 
W a r s z a w a ,  30  niarc*.

P rz e d w c z o ra j p rz y b y ła  do  P ° ‘* 
ki p ie rw sz a  p a r t  a  Polaków ^ w f '  
i e d h n y c h  z L itw y  kow ieńskiej) 

w  l ic z b ie , 100 lu d z i. S ą  lo  Fr '®~ 
w a ż n ie  w ło ść  ja n ie . W y sied lę01 
p rz y b y li ja k  s to ją , z a b r o n io 'o  ^ 

o w iem  z a b ra ć  zc s o i  ą  d o b y tf “* 
Na g r a n i :y  w  Je w ie  r o z g r y ^ 3™ 
s ę s c e n y  b e z c z e ln e g o  rabunku- 
O d b ie ra n o  w y s ie d le ń c o m  wszyst»® 
z a ru w n  > ja d ło  iak i od z ież . S korzy / 
ię  n ie  b y ło  k o m u  > o n ew a ż  Oh* 

ce ro  w ie sam i b ra  i co  się d a ło .
— -  o———

O ficercw i: fceigijsej kawalerami 
„ y ir la ii  M ilitań" .

(Telegram „Gazety Lwows!ri«l“J‘ 
B r u k s e la ,  30 marca.

W  im ien iu  k ió la  A ib :r  a 
k a w a le  a W ie lk ie g o  K rzyża P®* 
s k ;eg  ; o rd e ru  „V :rtu ti M il‘ rl 
gen . B .m h e im  d o k o n a ł  w c ora 
na ;a n ia  o d z n a k  K rzyża ,V ir tut 
M iiita r .“ 50  o fice ro m  belg ijsk i?1 
G e n e ra ł B e rn k ?  m w  p r/e m ó v v ic n,li 
p o d n ió s ł zn a  z e n ie  n a d a n i . O n  ertj 
o ra z  w y s ła w ia ł  d z ie ło  po lsk i- ' na 
W i .łą  i jeg o  c o ń io s  ość d ia  poko j11 
e u ro p e jsk ie g o .

r „ ..... 0

Urnowe polsho-nicmiscka 
w sprawie wywozu kofesu.

(T elegram „Oazety l  wrws&ieJ"*'
K a t o w i c e ,  30 ■■ a , c a ' f.

' W e c z w a r te k  27  b. u .  z o s t3* 
p o d p is a n a  w  K a to w ic a c h  ug0 ®1* 
p . ls k o - n ie m ie c k a  w  sp ra w ie  
w ozu  koksu z N ie m ie :  d o  P o łs* ;* 
U g o d a  z o s ta ła  z a w a r ta  n a  podst*  
w ie form uły zap rop on ow an ej p rzei 
C alondera p rezesa  g ó r n n ś lą s k * 1 
K om isji m ie s z a n e j  s ta n o w iąc e j,®  
w y k o n a  >iu > rzez N iem cy  p r r a g r * ’

32  k o n w e n c ji g e n e w s k ie j  i 
90  tra k ta tu  w e rs a l  k iego . U go?’ 
p o d p isa li  o p ró c z  p. C a lo n d e ra  po* 
s c /  i n ie m ie cc y  c .:lc  L ew i?  
mi ji o ra z  ja k o  p rz e  .'-: u .w ic e* 
R ządu  p p . S te fa ń sk  i B u ć d in C .

Satyra na głośnych 
i sławnych.

Pow odzenie  snopki w W arszaw ce. — 
O fiary  „Picctdoi a“ . śwfcit a rty s ty cz n y  i 
polityczny. —  O rupa poe tu \v -p icaJo r- 
yjryków zbiureni sw oistych  talentów , i 
charak te rów . — Nie szczędzą ani p rzy ­
jaciół, ani w rogów . — O hC yw skkh 

politykach nie zapomnieli. 
(Korespondencja »■ Jasna „Gazety Lw."), 

W arszaw a , w  m a rc u .

P o k a z a ł nam  B oy , k ie d y  szopki 
liczyć m ogą n a  p o w o d ze n ie . W a ru n ­
kiem  za sa d n icz y m  je s t tu, a b y  k a ż d y  
„n u m er"  b y ł tern, co się w  jeży k u  
te a tra ln y m  z w ie : „ sz la g ie re m ’’. P od  
ty m  w zg lęd em  ,.P ic a d o r“ — św ie tn y  
w  p o m y słach , n ie z ró w n a n y  w  d o k u ­
czan iu  n iem iłym  sobie „o fia ro m ’’ — 
nie je s t jedno lity . S k ła d a  się n a  to 
p rzed ew szy sttk io m  ta  oko liczność, że 
scopfcarze w a r s z a w s c y  zlbyt w ielką 
liczbę o fiar o b ie ra ją  sob ie  do jednej 
szo p k i: św ia t te a tra ln y , m u zy czn y , 
lite rack i, d z ienn ikarsk i i n a d e r  ro z le ­
g ły  św ia t p o lity cz n y . O so b y  p o sz­
czegó lne rza d k o  ty lk o  i to  f ra g m e n ­
ta ry c z n ie  łą c z ą  sie  w  akc ji całej i 
s tą d  u  w id za -s łu ch a cz a  w ra ż e n ie  
n i e r  (w /nom ie m o śc i szo p ek  P ica d o r-  
.skiej spó łk i au to rsk ie j. P rz y z n a ję , że • 
w ra że n ie  to  o d n o szę  już  po raz  trz e ­
ci, n a  każdej ko le jno  p ro d u k o w a n e j 
j i  W a rsz a w ie  szopce .

F tica d b rczy c y  to  g ru p a  p o e tó w  
o z d e c y d o w a n y m  już obliczu. K ażdy  
z n ich  to  ta len t sw o is ty , o d ręb n y  i 
p o ry w a ją c y . L echoń  p rz e z  s ło w ia ń ­
ską  ro z le w n o ść , T u w im  —  p rzez  
g w a łto w n y  te m p e ra m e n t liry c z n y , 
S ło n im sk i p rzez  g łęboki, w s t r z ą s a ­
ją c y  n ie ra z  sa rk azm , p rze z  p o tężn ą  
(p lastykę i sm u tek  ogó lno-ludzk i, nie­
z ró w n a n ą  w y b u c h  o w o ść  i z re z y g n o ­
w a n ą  m elancho lię . Je g o  sa rk a z m  
je st p ię k n y  i b o le sn y . G d y  u p a trz y  
sob ie  o fiarę , m o ż n a  już z g ó ry  p rz e ­
w idzieć, że po łkn ie ją  ca łkow ic ie. 
P e w n a  b ru ta ln o ść  tej o p erac ji o lm iża 
w  oczach ' c z y te ln ik a  jej w a r to ść . P o ­
lem istą  je s t  S łon im sk i św ie tn y m ; 
ró w n a ć  się z nim  tnoże ch y b a  ty l­
ko —  Irz y k o w sk i. Z do lność o b se r­
w acji j zd u m iew a jąc a  um ie ję tność  
n a ś la d o w a n ia  g ło su  i ru ch ó w  czyn ią  
zeń  n ieb ezp ieczn eg o  p rz e c iw n ik a . 
T u  tró jc a  p o e ty ck a , p a trz ą c a  n a  
w sp ó łc ze sn e  ży c ie  p o lity c z n e  pol­
sk ie  jed y n ie  pod  k ą tem  w id zen ia  n e ­
gacji s ta je  się  w p ro s t g ro źn ą , gdy  
za b ie ra  się do  o śm iesz an ia  m a ło s tek  
u ludzi w y w y ż sz o n y c h  p rz y p a d k o ­
w o, z a b a w n ą  — g d y  kPi zc sw oich  
n a jb liż szy ch , z e  sa m y ch  siebie.

W  sp ra w a c h  p o lity cz n y ch  k ie ru ­
ją się —  in tu ic ja  i sym ipatjam i: n ic- 
dziw , że  ta  c z ę ść  jcli szopek , zna jdu- 

1 jąca  p o k la sk  w  p e w n y c h  k o łach , iest 1 
l jednak jednostronna .. I

Ale ze sw e g o  p u n k tu  w id zen ia  
dają o b ra z y  n ie z w y k le  p la s ty c z n e . 
S y lw e tk a  gen . H a lle ra , k re ś lo n a  w  r. 
1922, u ię ta  je s t je d n ak  tak , że  posia­
da w a r to ść  n iep rzem ija jącą ,

„ Z .n a d  M urtrranu i z n a d  M a rn y , 
P rz e ra ź liw ie  p o p u la rn y ,
R y c e rz  św ię ty , „ o d su n ię ty " ,
Czuj duch . czo łem , c z u w a j, cześć! 
K ołek polek, p a tro n  „ Z y ty " ,
S k a u t i h a rc e rz  zn a k o m ity , 
Z ap o z n an y  i u k ry ty ,
„ S k ro m n y  ż y w o t m u sze  n ieść" ,
P a n  g en e ra ł, p an  g e n e ra ł,
Dosyć, w  życ iu  la u ró w  już n azb ie ra ł, 
P rz e z  E itkaen  jam  b is E nde  życie

w iódł,
S zczęśc ie  b ły s ło  i n a d  W is łą

b y ł m ój cud! 
Ja , b łę k itn y  n a rz e c z o n y ,
Je s te m  z m o rze m  z a rę c z o n y ,
Nie pom ogło  mi P o m o rz e ,
M oże m i pom oże sk a u t" .

„...G dy  p o trz e b n e  będz ie  — dla
m andatu ""

Z aśp iew am  n a w e t: O. cześć  waifl' „ 
p an o w ie  M ag;iusCjr‘

P a n  M agntisk i ie s t adm inistra t?  
rem  „K u rje ra  P o ra n n e g o " . Alu* 
je s t w w razua...

S w e g o  p rzy ja c ie la  i koinPałl^! 
?pułk. W iep ia w e-D łu g o szo w  sk->e 
a d ju tan ta  m arsz . P iłsu d sk ieg o  ośm ł 
sz jd i p ic a d o rc z y c y :

„W y s ia d a  O n .
Za nim ja,
Ach, s łu ż b a  to -ważna. —- n ie kaA

wic.

J a  jeden ty lk o  w iem . iak śpi- co Jf* 
T a k  k ro k  w  k ro k i za nim wcitć'-

Z a c y to w a łe m  ty lk o  kilku -  „ 
dla p rz y k ła d u , iaki je s t stosuh ^ 
„ s z o p k a rz y "  do ludzi ży w ych- do

A u to rzy  nie p a ła ją  — ja k  z tej 
c h a ra k te ry s ty k i  w id ać  — sy m p a tie  
ku gen . H alle row i. Ale, trz e b a  p rz y ­
zn ać , że i po lityków ' Icw tco w y ch  biją 
w  m iejsce na jczu lsze  — w  p różność .
T a k i D asz y ń sk i, ttp., ,.O d czasu , gdy  
przy W ito sie  b y łe m  W ice  W ick iem , 
ten  h y m n  (C z e rw o n y  sz ta n d a r)  p a ­
chnie mi czem ś b o lszew iek iem ". G o- I p y c h . 
rze i n a w e t;  l

k lą c a  W ^

k!.,ka pla 
. .k a w a łó w  v

s ła b o s te k  i c z y n ó w .
T eg o ro cz n a  szopka  

d y  poprzedn ich , z a w ie ra  
w -.szorzędnyeh „ k a w a łu ., . -
L w o w a  sp ec ja ln ie  szopka t e g ^  
n a  pos.iada ten  ..H eim atsk łan g  • 
w y s tę p u ją  w  nici d w aj g h ń t d ^ ^ .^
w ian ie : p o s ło w ie  D iarnanJ ' 
sk i. K ilka s łó w  o nich ” ,J ■' 
teg o ro c zn e j — w  u w ag a ch  'i, nastęP

Wręb.
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JnlżeniB płac Pórnifećw Zagłębia 
wwsiiiep i firabswsbłBgo.

O eiegram  -G azety L v»w ald ef‘>.
W arszzw a, 30 m aren .

■ W  dniach  27, 28 i 29 bm . o d b y w a ­
sz sic; w  M in iste rs tw ie  p ra c y  i opie- 

spo łecznej ro k o w a n ia  m iędzy  R a- 
A zjazdu p rz e m y sło w c ó w  a ce n tra ł-  

Z w iązk iem  K órników  w  sp ra - 
11 iLStalciiin p ła c  g ó rn ik ó w  Z ag łę- 

d ąb ro w sk ieg o  i k rak o w sk ie g o . 
'W iązek g ó rn ików  zgodził się o.sta- 
.Cwnic na 10% obniżki p lac. P ro p o - 
p G ?  Rady Z jazdu obn iżen ia  p łac  o 

Przy Uli p rze d staw ic ie le  Z w iąz- 
v° ’"  dow ktdom ości. Ze w zg lędu  ied- 
'D l na c lia ra k tę r  sw oich lic łnom o- 
n llli tAVUtsświaHpftfJi. ż. c p ro p o zy c ję  

y P rz ed sta w ią  do decyzji m iej­
sce
cln

0v-'.\’m delega tom , W  raż.ie przy
'cj decyzji podp isan ie  um ow y 

"Ustąpi i. kw ietn ia .
*'-J 1 I

i3w '5dKtttis TrocRiEga.
^reIe[oaem od nasseco kyraspondenta).

W arszaw a, 31. m arca .
, 'K.) T ro c k i o św ia d cz y ł, iż partia 
*0jhunistyczua stosuje śc iśle  nauko  

e m etody w  celu rozw oju sp o łeez-  
w5®*0 i p ozostając w ierna ideom  

3rksa, w ykonuje ew olucje na za-‘ 
®̂ 2'e d ośw iad czeń  praktycznych. 
_°bytych w ciągu ubiegłych  sied­

miu la t. Nie z rz e k a  się ona p rz y te m  
1 ^hego ze sw y c h  z a sa d n ic z y c h  po­
w ia tó w . U znanie rządu sow ieck le-  

de iure nie m oże b v ć  rozpatry- 
, ahc jako fakt p o zy ty w n ie  tw ór- 

lecz tylko jako likwidacja nie- 
®zsądnych fikcji, która b y ło  odma- 

p tfn ie  u z n a n ia . U znan ie  Rosji u sn ­
ę ł o  jedną  z p rze szk ó d , stojących  

d ro d ze  g o sp o d arcze j o d b u d o w y  
'''d a ta . T ro ck i w  da lszy m  ciągu 
S\yeg0 p rze m ó w ien ia  zap o w ied z ia ł 

h^na. w sp ó łp ra c ę  rządu  sow ieckie- 
So z rząd em  M ac D o n a ld a .(?)

Poseł Tbugatt u Mussoliiiiega.
THussolini interesuje wę sanacją polskiego skarbu, — ,,Z?jcic 
w zgodzie z ;  wszystkimi narodami,  lecz jednocześnie u d o s k o

nałajcie armję",
- TT eter ram .Oazetjr Lw»wskfeJ*T,

6bfe przBbfiea Ryków?
tTelegram „Gazety Lwowskiej".)'

B er in 3 0  m a rc a . 
Aj. ,-R uP  do . o G , ze R y k ó w ,

* b r ? w  z a p e w n ie n ie m  p ra sy  so w ie -  
\  ej, n ie  p rz e b y w a  o b e c n ie  n a  t t -  
.^torjurn ro s  j s k ie  u . P rz e d  k ilku  
/ ‘iatn i w id z ia n o  g o  w  R zym ie, 
.M  u d a ł  s ię  d o  je d n e g o  z z a ­
c n y c h  s a n a to r ió w  w ło sk ic h ,

, ■-%«> ■■ ■■■*»

Kronika telegrafiszna.
Się

, nie
— Dnia ?° hm. w południe odbyło
^  Komisariacie generalnym pożxg:ia- 

jJ.B s tępu jącego  z Gdańska zastępcy Ko 
jL?ar2a generalnego p. Kajetana Moru w- 
M eEo z urzędnikami Komisariatu i przed 
j^ ic ie la m i polskich urzędów w Gdań-

lit r~ Komisarz Generalny Rzcczypospo- 
De) Polskiej, p. S trasburger wręczy! 
prr°u'i Kazimierzowi Lenartowiczowi 
8rej eso'vi polskiej dyrekcji poczt i tele- 
Jk31- w Gdańsku odznaki Kawalera Krzy 
j ^ h d e r u  Odrodzenia Polski nadany p. 
ęC^rtowieżowi przez Prezydenta Rzc- 
lu^ospaltte i za zasługi położone na po 
(.T ^ganizow ania poczt i telegrafów' w
^ ń s k u .
j ,  Zgromadzenie Narodowe w Ango- 
Aet Pr7ó'jęło P° dłuższej dyskusji wnio- 

Wyrażający votuni zawiania rządo-

Parlam ent duński ratyfikował n- 
handlowa polsko-chińską.

1̂ " -  Rigstag duński zakończy? wczoraj 
kadencje. Nowe w ybory powsze- 

c n.e do Yolkstagn odbędą s:ę dnia !! 
^ t n i a  ,b.

lał  skazany lla trzy lala więzienia i
j- 7" Ryły premier saski dr. Zeiguer.

■®;tWlenia czci na przeciąg lat trzech. 
V ■ Komisarz państwowy st Rawarji 
^ " ń e re s ic  porządku publicznego zaka- 

^Słąszania wyroku z procesu Hittle-

R zym j ikr m arca .
W c zo ra j w  P u lazzo  L higi p re z y ­

den t M ussolini p rz y ją ł p rz e b y w a ją ­
cego  chw ilow o w R zym ie p o sła  T hu- 
g n tta . K onferencja trw a ła  około  go ­
dziny . P oseł Thugutt poinform ow ał 
M ussoliego o pracach dokonanych w 
dziedzinie sanacji polskiego skarbu, 
o raz  o tendencjach pokojow ych  pol­
skiej politj ki zagranicznej. —  P o se ł 
T h u g u tt po d k reślił z a raze m  te n d e n ­
cję d em o k rac ji polskiej do u tw orze- I sa m ą  m etodę*

nie m ocarstw ow ego  stanow iska P ol­
ski i do uzyskania istotnej n iezaw i­
s ło śc i przez rów n oleg łe w zm acn ia­
nie przyjaznych  stosunków  z Fran­
cja, W łocham i i Anglią. M ussolin i 
po d ejm u jąc  ten  te m at p o w ied z ia ł: 
Żyjcie w zgod zie ze  w szystk im i na­
rodami. lecz jed nocześn ie udoskona­
lajcie armje. W io ch y , k tó re  s ta w ia ­
ją sob ie za zadan ie  jy>dtrt;ym anie p o ­
koju  św ia to w eg o , s to su ją  u sieb ie tę

Druk marek wstrzymany.
Obieg bajfifónotów zmniejszał się o 10 tr^ijonów marek. 
Zspjts walut obcych zwiększył się o pół milj. dolarów. 

Bank Polski rozpoczn e działaśnes:  28 kwietnia,
(Telegram „Gazeta Lwowskie!" ł  {

- Warszawa, 31. m arca . 
M in is te rs tw o  sk a rb u  kom unikuje, 

że  28. bm. w strzym an y  zo sta ł druk 
m a re k  na skup  w alut ob cych , oraz  
k re d y ty  gospodarcze.

b p ra w o z d a k ic  P . K  K. P . z dn ia 
20. m a rc a  w y k az tłje , że  ob ieg  bamk- 
n o tó w  zm nie jszy ł się  o 20 try ljo -  
:anv m arek , czy li 3,6 p ro c e n t ob iegu  
ogólnego . Z ap as kruszców  Pow ięk­
sz y ł się  o pół mili. z ło tych  polskich. 
Z ap as w alu t ob cych  z w ię k szy ł się  
u pół tnilj, dolarów , m im o, że  w  u-

bieglej dekadzie P . K. K. p. m usiała  
oddać zn aczne sum y dolarów  na 
zaspokojenie potrzeb  p rzem ysłu .

D alsze  z e b ran ie  a k c jo n a riu sz y  
B a s k u  P o lsk ie g o  o d b ęd z ie  się  15. 
k w ie tn ia  b. r. R ozp oczęcie dzia ła ł, 
nośei Banku P o lsk iego  przew idują  
n? 28. kw ietnia. D o to g o  cz asu  za ­
ła tw io n a  b ęd z ie  sp ra w ą ’ p rze jęc ia  
cz ęśc i a k ty w ó w  i p a s y w ó w  P , K- 
K. P . iprzez Bantk P o lsk i, o raz  likw i­
dac ja  P . K. K. P . ,

Kląska powodzi w Polsce.
u w Warszawić opadła o 10 cm. — TTliędzy Toruniem a 

Cczewerrt wodą zalała 20 miejscowości, — Stan wody pod 
Krakcwsm. —  Kilka wypadków śmierci.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a , 31. m a rc a . ’ |  38. crn. K oło Putityni W isła  opadła
W e z b ra n e  fale  W isły  p rz e su n ę ły  J o 28 cm ., ito ło  D w o ró w  o 42 cm., 
m nmikt- z £ĆiV\T W dół kr dcsw oj pun k t c iężkości z g ó ry  w  dół 

rzeki. W W a rsza w ie  w oda opadła  
o 10 cm . P rz e w id u je  się, że s tan  ten  
p o trw a  3 do 4 dni, ipoczcm  praiw'do- 
podobnie n as tąp i lekka -podw yżka 
w o d y , sp o w o d o w a n a  d o p ły w am i 
W isły , g łów n ie  Samu. W  sam ej W a r-  
j / a  w ie n a  Sols-u i C e e m ia k o w ie  Si - 
parno w c z o ra j i dziś w a ły  z a b e z ­
p iecza jące . W  dole W is ty  Ą u u ac ia  
b a rd z o  g ro źn a  W  p o w iec ie  sochcii- 
czew sk im  p o le p szy ła  się  cy tu  a  c ja, 
gdyż  poziom  w o d y  o b n iży ł się  o pól 
ir e tra , podobn ie  m a się rz e c z  w  p o ­
w iecie g o s ty ń sk im . —  T y m c zasem  
luost na W y sz g o ro d z ie  n iedaw no  
usZibodzony. w c z o ra j p o rw any ' zo­
s ta ł ca łk o w ic ie . C iechocinek  zu p eł­
nie zalany, ulice zatop ione na w y s o ­
kość  2 m etrów . M iędzy Toruniem  
a T czew em  w »da zalała ok o ło  20 
m iejscow ości. Ma sk u te k  n a ru sz e n ia  
N_ju\vi sy tu a c ja  p o d  N o w y m  D w o ­
re m  u le g ła  P ogorszeniu . K oim m ika- 
C a z M odlinem  p ir e rw a n a . N ow y 
D w ó r za la n y . Pod Pułtuskiem  arty ­
leria rozbija lód.

K raków, 39. m arca .
Stani w ód  i lodów  w  dniu  29. bm. 

p rz e d s ta w ia ł się n as tęp u jąco : W o d a  
ua W iśle  opada od w cz o ra j p ra w ie  
b ez  'p rzerw y . H H tid  w y n o sił opad

koło  N ow ego  S acz a  podn iósł sięi w  
łU atnpch  24 g o d z in ach  o 15 cm . 
Z ato i ko lo  W ak sm in id u  ttług i około  
400 m . stoi. Sam ko ło  P rz e m y ś la : 
W  p o ró w n a n iu  z dn iem  w cz o ra isz y m  
w o d a  op ad ła  o Sł cm . D nia 28. bm . 
w ie c z o re m  u ru ah o m io n o  e le k tro w ­
nię. Sam w ró c ił do  sw eg o  k o ry ta .
1 W arszaw a . 31. m arca.

(K.) W' isła p o rw a ła  p rz e sz ło  100 
ni. w a lu  p rz y  p rzy c zó łk u  now o  b u ­
du jącego  sie m o stu  k o le jo w eg o  po 
s tro n ie  P ra g i. T a k  sam o  p o rw a ła  
rz e k a  nasyip p ro w a d z ą c y  do tego  
m ostu .

W arszaw a, 31. marca.
(K-) I >ntąd z a n o to w a n o  k ilk a  w y ­

padków ' śm ierci, Npowodow^ąnycii 
pow odzią.. I tak  15-letui uczeń  G w - 
lioki, D rzyglądając sic . w y le w o w i 
rzek i poślizną ł się n a  m oście i w p ad ł 
w  w e z b ra n e  n u r ty  W isły . C ia ła  n ie­
szczęśliw e j o fia ry  d o tą d  n ie  zn a le ­
ziono. W  S łom iankac l: w y ło w io n o  
top ie licę. B y ła  to  k o b ie ta , k tó i.^  
w  ciągu trze ch  dni .siedziała o g ło ­
dzie na drzew ne w' ś ro d k u  olbirzy- 
miei 'P rz e s trz e n i w ód. K obietę tę  u- 
dało  f t s  z trudem  p rz y w ró c ić  a )  
ży cia.

I a, płożąc ps'( i -mi l  ,l[ 'Ili V u ż le  li:r • 
zastasifllS iia sie do rozpal Zadzemu.

- ■ Agencja ll»v.isa dauutduie sic. żu 
I  geu. tiucrta  zatonął dnlą 19 bui. w cza­

sie burzy jaka kziląta  w za tow  flieksy- 
kańsicrej.

- -  Usuwanie się zieiuj w Amalii trw a 
w dalszym ru.

Drogo do popozufflignia.
W mvśl zasady ..and»atur et 

akera pars” Ziinr/aszcżKiiw ponś- 
żej artykuł znau-ego pokłyka /. o- 
bozii skni;:;yc.w.ego pnsij na Sujm 
dr. Schreihera. który ;>d^iirizuje 
z artykułem p. t. ..Kazirodczy 
związoW. z !m:e-:zcz<zn>«n przód 
Miku dniami w „Gazecie l.w</w- 
skiej”. Rzecz prosta, że zastrze­
gamy solko spoU-nriK-:v.Htf:c ar­
tykułu Szanownego Autora

Redaikcja
I-

L w ó ^r, 31. m arca .
A rty k u ł p. t. ,.Nie tę d y !” um iesz­

czony w o n eg d a jsze j ./ia tz e c ie  L w o­
w sk ie j” w pokan ice  z m oim  a r ty k u ­
łem  p. t. „Z a tru w a n ie  s tu d z ie n ” , u- 
tiK eszczonjm i \y  ..C uw ili" w y m ag a  
kilku s łó w  w y ja śn ie n ia , tem bardzie j. 
że d o ty k a  w ażn eg o  i d raż liw eg o  p ro ­
blem u s to sa r.k u  ludnośc i polskiej do  
ży d o w sk ie j. D y sk u s ja  nad  ty m  p ro ­
blem em  m o g łab y  m ieć duże i trw a łe  
zn aczen ie , w ychu tD ąC e daleko  poza 
ra m y  c h w tio w y d h  ta rć  i konflik tów , 
gcvłbv b v la  p ro w a d z o n ą  ze zinaj-o- 
m ością rzeczy z  praw 'dziw Ta chęcią o 
s iągn ięc ia  re z u lta tó w , p o m y ś ln y c h — 
nie w aham  się tak  pow iedzieć —• d !a 
obu s tro n . Z daję rui się bow iem  nie 
u logać w ą tp h w o śc i, że k o n ty n u o w a ­
nie i u trz y m a n ie  s ta n u  obecnego  m e 
je st k o rz y s tn e s r  an i d ła  P o lak ó w , 
ami dla ży d ó w . Ż ydzi z pew nośc ią  
n ie  m o g ą b y ć  zad o w o len i z p an u ją ­
c y c h  s to su n k ó w , g d y ż  n a  k aż d y m  
k ro k u  k w estio n u je  się  ich p ra w a  
Judzkie i n a ro d o w e , d eg rad u je  się ich 
do  rzę d u  o b y w a te li  d rug ie j k la sy . 
A Do la c y ?  O zj- sp o łe c z e ń s tw o , pol­
sk ie  m oże spoko jn ie  p a trz e ć  się na 
to . że  n a  o b sz a rz e  P a ń s tw a  p o lsk ie­
go  ż y je  4 -m iljonow a lud n o ść  ro zg o ­
ry c z o n a  i n ie za d o w o lo n a , ludność 
z re s z tą  o  w ca le  n iepoślednich  zdol­
n o śc iac h  i n iem ałe j in te lig en cji?  C zy  
ta k i s ta n  rz e c z y  le ży  w  in te res ie  
P a ń s tw a  i n a ro d u  poD kiogo?

M am  w ra ż e n ie , że w s z y s c y  P o ­
la c y  d o b re j woli, n iezaślep icu i b ez - 
ro zu m n y m  szo w in izm em  i n ieży jący  
p o d  te ro re m  ag itac ji n a c jo n a lis ty c z ­
nej zg o d zą  się ze m ną, łże b y łb y  na i- 
w v ż x z y  czas, a b y  tej sy tu ac ji k res  
po ło ży ć , ab y  szu k ać  w y jśc ia  m ogą­
cego p rzy n a jm n ie j do pew n eg o  s to p ­
n ia  stęp ić  o s trz e  konfliK tów  i um o­
żliw ić m odus v iv en d ’i. D la teg o  — 
p o w ta rz a m  — ta k a  d y sk u s ja  m og ła­
b y  b y ć  'bardzo  p o ż y te c z n a , z w ła s z ­
cza  n a  łam ach  „ G a z e ty  L w o w sk ie j” , 
k tó ra  n ie ra z  w  k w e s tia c h  ż y d o w ­
sk ich  za jm o w a ła  s ta n o w isk o  ob iek ­
ty w n e . Ale n ieste ty  p ie rw sz y  g łos 
o trzym a} elem ent, k tó ry  u w aż am  za 
sz k o d liw y  dla obu  s tro n , to je s t t. 
zw . ż y d -P o la k .

Z daje mi się, że P o ,a k  nie m o ż . 
n a leż y c ie  ocen ić  s to su n k u , w  jakim  
ludność ż y d o w sk a  p o z o s ta w a ła  i po ­
zo s ta je  do tej g ru p y . P o la c y  za  cz a ­
só w  z a b o ró w  m ieli sw o ic h  ugodow - 
ców  ro sy jsk ich  i p rusk ich , jak n ie­
mniej lo ja lnych  A ustriaków . N igdy  
zaś  nie b y ło  tak ich , oo o d w aż y lib y  
się głosić, ze nie są  P o lak am i, że P o ­
lacy  p o w in n i w y z b y ć  się sw ej n a ­
ro d o w o śc i i w e jść  w  o rgan izm  
innej n a ro d o w o śc i. T o  sie nab rm iast 
dzia ło  i dzieje w s to su n k u  do żydów  
zc s tro n y  t. zw . ż y d ó w -P o la k  ów . 
Nie p rzeczę , że m ię d z j m m i b v ’i 
n ie k tó rzy  id eo w cy , k tó rz y  p ostępo ­
w ali w  m y śl sw y c h  p rze k o n ań , a l e  
p rz e w a ż a ją c a  w ię k sz o ść  św iadom ie 
d z ia ła ła  na szkody  ż y d o w s tw a . Sam i 
zu p e łn ie  oddalili się od ludu ż y d o w ­
skiego; strac ili w sze lk i z n-iim k o n ­
ta k t,  nie znali i z n a ć  nic chcieli jegc 
p o trze b . M łodzież  w ychow ą^w ai. w 
ducim  co najm nie j obo ję tn y m  d ii  
igm iw  ż y d o w sk ich . W  ż>-vm psi-
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bliczncm  byli filarem  w sze lk ie j r e ­
a k c ji po litycznej i spo łecznej. S po ­
łe c z e ń s tw o  polsk ie  z a ś  łudzili, żc 
-żydzi nie są  o d ręb n y m  narodem , 
lecz ty lko  w y zn an iem  W  te n  spo­
sób  w sunęli sic m ięd zy  sp o łeczeń ­
s tw o  polskie a  ż y d o w sk ie  i p rzez  
d łu ższy  czms s ta n o w ili p rzeszk o d ę  
■Iwzpośredniego po rozum ien ia  m ię­
d z y  tym i d w o m a naro d am i.

L u d n o ść  ż y d o w sk a  m ia ła  sw o je  
n a le ż y te  zda-nie o ty ch  n ie p ro sz o ­
n y ch  op iek u n ach , aje Pod te ro rc m  
am strjack ich  s ta ro s tó w  i ż a n d a rm ó w  
,,w y b ie ra ło "  ich na r e p re z e n ta ty w ­
ne s ta n o w isk a . T a  sy tu a c ja  b ły s k a ­
w icz n ie  się  zm ien iła , g d y  w  n iep o ­
d leg łe j P o lsce  w o łn o  b y k ) ży d o m  
o tw a rc ie  p rz y z n a w a ć  sic  do sw ej 
n a ro d o w o śc i. W ó w c z a s  to  ludność 
ż y d o w sk a  n a ty c h m ia s t o d w ró c iła  się 
od s w y c h  d o tychczasow  y ch  p ro w o ­
d y ró w ' i p ra w ie  jed n o m y śln ie  p o w ie ­
rz y ła  sw e  z a s tę p s tw o  tym , k tó rz y  
n a p ra w d ę  o d p o w ia d a ją  p o trzeb o m , 
p ragn ien iom  i d ążen io m  te jże  ludni o- 
ś r i . A le dzięk i d łu g o le tn ie j robocie  
t. zw . ży d ó w  "-Polaków  w  ow ej 
chw ili w  sp o łe cz eń stw ie  iw lskiem  
p o w s ta ło  p rz y k re  ro zc za ro w an ie , 
co ś  w  ro d za ju  p rzek o n an ia  o z d ra ­
dzie, o d s tę p s tw ie  lu d n o śc i ż y d o w ­
skiej.

1 tu je s t P ie rw sze  ź ró d ło  konflik ­
tó w  i n iepo rozum ień , tu  je s t p o c z ą ­
te k  n ie n o rm a ln e g o  i sz k o d liw eg o  
s to su n k u  m iędzy  P o la k a m i a ż y d a ­
mi. A za te m  nie .n ie n a w iś ć  do ich 
p o lsk o śc i" , jak  sądz i a r ty k u ł p. t. 
„N ie tę d y !" , a le  g łębok ie  p rz e k o n a ­
c i e ,  że  ich szk o d liw a ro b o ta , ich d łu ­
go le tn ie  łu d zen ie  P o la k ó w  je s t ź ró ­
dłem  w sz y s tk ie g o  złego , p o w o d u je , 
że nie m o ż em y  o nich sp o k o jn ie  m ó­
w ić , że p rag n ie m y , a b y  sp o łe c z e ń ­
s tw o  po lsk ie  p o zn a ło  ich p ra w d z iw ą  
w a r to ś ć  i ich sam o  w y e lim in o w ało  
z udzia łu  w  dyskusji. W  te n  sposób  
w o ln ą  będz ie  d ro g a  do b e z p o ś re d ­
n iego  porozum ienia m ię d zy  sp o łe ­
c z eń s tw em  pois-kiem a żydow slkiem .

D r. D aw id  Schreiber 
(D ok. n as t.)  p o se ł n a  Sejm .

Z sali sądo we}.

Nowe aresztowania
w d u ^ ! » w e A s t w a  poiskf&go w R^sjś
liowa fala bezmvś!n?ch prześladowań religijnych. — Publiczne 

„auto da feu“ św, obrazów. — Św. krzyże na opał.
(Telegram własny „Gazety Lwowskłe!*'!

pu b liczn  e sp a lili p onad  -0 0  św- - •> i • . ł.M c s k w a ,  30 m arca .
W ła d z e  s o w ie c k ie  d o k o n a ły  w  

o s ta tn ic h  d n ia c h  n o w y c h  a r e s z to ­
w ań w ś r ó d  d u c h o w ie ń s tw a  p o l­
sk ieg o . W  n ocy  27 28  bm . a re s z to ­
w a n o  p ro b o s z c z a  p a ra fji  k a to lic k ie j 
ks. Ż  i n ie io w ic z a , o ra z  d z ie k a n a  
1.8. Z ie liń sk ie g o . P o p rz e d n ie j  n o c y  
a r e s z to w a n o  ró w n ie ż  z n ie w ia d o ­
m ych  p o w o d ó w  k s. Auł.

W  u z u p e łn i .n  u p o w y ższ e j w ia ­
do m o śc i, d o n o s i n a sz  k o re s p o n d e n t 
z p o g ra n ic z a  so w ie c k ie g o , iż a r e -  

z to w r n i :  sz e re g u  p rz e d s ta w ic ie li  
d u c h o w ie ń s tw a  p o lsk ie g o  n ie je  t 
zj < w isk iem  o d o so b n ie n ie m  w  n ow e 
fa'd p rz e ś la d o w a ń  re i s ijn y c h , k tó re  
o s ta tn io  zn ó w  s iln ie  su) w zm o g ły  
p r z y b ie ra ją :  w p e w n y c h  w y p a d k a c h  
i o r . i y  w p ro s t  z w y ro d n ia łe  ! g łę b o ­
ko ra n ią c e  u cz u c ia  re lig ijn e . O to  
np . ja k  d o n o s z ą  z M o sk w y , j a  
:n e ingu , s p e c ja ln ie  w tym  ce lu  
z w o ła n y m , z g ro m a d z e n i ro b o tn ic y

o b ra z ó w  („ ik o n * ) , p o z b ie ra n y  i i i  z '  
ce rk w i i in. d o m ó w  B o ż .c u  o b w o ­
du A w ra k u m u .

W  p o w ie c ie  M o h ilo w sk in i ( t , 
P o d o lu  so w .)  w ła d z e  s e w i c k i• 
z n ie s ły  i z n isz c z y ły  p o n a ., 8Q(J0 
k rz y ż ó w , k tó r e  p o b o ż n a  1 idm  ś( 
u s ta w iła  n a  g  o b  c h , n a  k ló  . cli 
w e d D  w ie rz eń  in d o w y c h  s ta l  si 
w ie lk i „ c u d  , a  m ia n o w ic ie  o d b y  1 
s ię  s a m o rz u tn e  o d n o w  en ie  ;w  
o b ra z u  M a tk i B o sk ie j, k tó ra  j l 
w ie rz ą  w ie rn i —  z a p o w ie d z ia ła ,  i i  
w k ró tc e  m a  n a s lą p  ć ,S  d B  ż . ‘ 
n a d  lu d n o ś c ią  R osji g rz ę z n ą c ą  w 
g rz e c h a c h . L u d n ; ś ć  ty ch  . i c 
zb  e ra ła  s ię  tłum .u 'e  u i tern po lu  
p o k ry w a ją c  je  k rz y ż a m i. Ol> cn ie  
w ła d z a  s  w ie  ka w  c lu  z w a lc z a ­
n i  „ p r z e s ą d ź .ń  i fa n a ty z m u " , ro /-  
k a r a ia  z n ie ść  te k rz y ż e  i u ży ć  je  
na o p a ł l

NlzlWi R a u t  i K i e r m a s z  
w i o s  n r /  z  t a ń c a m i

n a  d o c h ó d  s i e r ó t  p o  p o l e g ł y ^  
ż o łn ie r z a c h ,  p o i  „ i  h .

n n tig u ra cy jn e  p o s ie d z ę  lc K o m ite t 
ci . i » i c 2i o godz. i c : i S 3 Z 33,e * r 

wr s a a i  p a t u s z o a ) : J .

F o ż e p n h  gen. J g d r a i f a -
S i i l E p .

L w ów , 31. marca-
W  niedzielę , dn ia  30. bm . o £. *" 

o d b y ło  się  w sali O gniska oficcR 
skiego, ul. F re d ry  1. u ro c z y s te  poż®- 
gnan łc  gen , d y w . W ła d y s ła w a  J®” 
d rz e je  w  sk ieg o  p rz e z  c a ły  korp tis °* 
fieersk i. Z jaw iło  się  oko ło  700 
ró w , w  k tó ry c h  im ieniu p rzem ó ż*  
gen . M iecz. L inde, ż e g n a ją c  genera­
ła  b a rd z o  g o rą c o  i se rd e cz n ie , ° raZ 
d z ięk u jąc  za o jc o w sk a  op iekę i db®' 
łość , ja k ą  o ta c z a ł oficerów  i żołnj®' 
rz y . G łęb o k o  w z ru sz o n y  gen.

R o z p ra w a  p rzec iw  Izabeli lYloły- 
c z y ń sk le j i tow t

(W . S.) W  dnmi d z is ie jszy m  ro z ­
p o czą ł się p ro ce s  Anieli T e re s y ’ falzc 
Izabeli M o ty czy ń sk ic i, b. u rz ę d n ic z ­
ki p ry w a tn e j w  ..K arp a tach " .

Jalko w sp ó ło sk a rż e n i w y stę p n i u: 
sz o fe rz y  B ro sz  ve l R usinek , D orna- 
sz e w ic z  i K astań sk i, m a g a z y n ie r  ko­
le jo w y  B itkasiew iciz o ra z  ek sw ła śc i-  
d e l  d ó b r  i p o r . W . P . w  re z e rw ie  
C z e s ła w  Aaicewicz.

O sk a rż a  prokurator S y w u lak , 
P rzew odniczy r. A nton iew icz , b ro ­
nią: B aty ck i, K ibitz, M acielińoki, 
M a tk o w sk i i L ink.

Na w y p e łn ia n ą  po b rze g i sa le 
w ,p row adzono  M o ty c z y ń sk ą , k tó ra  
t a  w stęp ie , g ło śn o  sz lo ch a jąc , z a ­
p ew n iła  au d y to riu m  o stwej n iew rn- 
ncśc i. D łu ższe  p rze b y  walnie w  a -  
re sz c ie  odb iło  się  silnie na całcś jej 
postaci, W ada -z ro z w ic h rz o n ą  f r y ­
z u r ą  w y g lą d a  (n iesam ow icie, cz y n ią c  
w ra ż e n ie  sk ra jn e j h is to ry czk i, I s to t­
nie r. A n ton iew icz m a  n ie lad a  p racę  
z nieu&temnem p rz y w o ły w a n ie m  jej 
do p o rzą d k u . Np. w  czasie  o d c z y ty ­
w ania a k tu  o sk a rż en ia . M. w ie lo ­
k ro tn ie  p r z e ry w a ła  o k rzy k a m i w  gu 
śc ie  np .: „ sz la k  m nie tra fi" , „ jestem  
* ie w in n a “ i t. p.

N a żąd an ie  o sk a rż a n e j w szyscy , 
św iad kow ie z o s ta n ą  zap rzy siężen i.

P rz e s łu c h a n ie  M o ty c zy ń sk ie j od- 
b ę d z ie  sdę ju tro .

Koitisc przesilenia piętowego we Francji.
Nowy rząd będzie prowadzić politykę zagraniczną poprzednie­
go rządu. — Poincare może liczyć na poparcie prez. THHIe- 

randa. — Wrażenie w Anglji i Niem.zech.
iTeleKram „Gazety Lwowskłsl*1!

P a r y ż .  30. m arca .
N o w y  g a b in e t z o s ta ł  o s ta te czn ie  

u tw o rz o n y  i p rz e d s ta w ia  się n a s tę ­
pu jąco : P re z y d e n t  R a d y  m in is tró w  
i m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  
P o in c a re , w ice p re z y d e n t i m in iste r 
sp raw ie d liw o śc i L cfev re  du R oy , 
m in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  Sel- 
v es , m in is te r  finans. F ra n ę o is  M ar- 
chal, m in is te r  w o jn y  i e m e ry tu r  M a­
g inot. m in is te r  m a ry n a rk i B oka- 
n o w sk i, m in is te r  ro b ó t pub liczn y ch  
L e trc g u ę r , m in is te r  kolonii F a b ry , 
m in is te r h an d lu  L o ucher, m in is te r o* 
św iecen ia  H m ri d e  Jo u v e n e l, mi­
n is te r  o b szaró w ' o sw o b o d zo n y ch  
L o u is  M arin , m in is te r ro ln ic tw a  Ca- 
pu s, m in is te r  p r a c y  i h y g je n y  spo ­
łecznej D an ie l !Vi,ncjns.

W c z o ra j ran o  o d b y ło  się p ie rw - 
sz e  po sied zen ie  n o w e g o  gabineói- 
G a b in e t jednom yśln ie  uchw alił, żc 
w  z a k re s ie  p o lityk i z a g ran ic zn e j b ę ­
dzie k o n ty n u o w a ć  p o lity k ę  p o p rz e d ­
n ieg o  gab in e tu .

P re z y d e n t  R epublik i p rzy jm u jąc  
n a  aud ienc ji nowry g a b in e t w  poi- 
n y m  sk ładz ie  w in sz o w a ł P oinca- 
rehnu , że u d a ło  mu się zg ru p o w ać  
około  sieb ie  ty le  w y b itn y c h  osobi­
s to śc i, oraz zap ew n ił, że  P oincare  
m oże Uczyć za w sz e  na ca łk ow ite

poparcłe  p rezydenta  republiki w  ak ­
cji nad rozw iązan iem  w szy stk ich  
drażliw ych  problem atów  w  chw ili 
ob ecn ej w  duchu najbardziej zg o d ­
nym  z  in teresem  narodow ym .

Londyn, 30. m a rc a .
L ondyńskie k o ła  p olityczne p rzy ­

ję ły  bardzo p rzych y ln ie  n o w y  ga ­
b ine t P oiu carego. Lom chera n a z y ­
w ają  tu ..o ficerem  łą cz n ik o w y m " 
m ięd zy  m nianko-w artyrni e lem en tam i 
fran cu sk im i i an g ie lsk im i i najodpo - 
w ipdniejsizym  fran cu sk im  p o ś re d n i­
kiem  w  d raż liw e j S(praw,ie o d szk o ­
d o w ań . F ak t, że  p rz e d s ta w ic ie l R a ­
d y  Ligi N aro d ó w  Jo ttv en e l o b ją ł s ta ­
now isko  \v  gab inec ie , dow odzi, że  
P o in c a re  przyznaje Lidze N arodów  
w a ż n ą  ro le  przy rozw iązaniu  k w e ­
stii europejskich.

B erlin , 30. m a rc a .
„L ocal A nze igcr"  o g ła sz a ją c  opi­

nię o n o w y m  gab inec ie  P ofrtcarcgo . 
w  sp o só b  ż y c z liw y  k o m en tu je  fa k t 
w-ejścia L o u c h e ra  w  sklacl guiG netc. 
„D e u tsc h e  Z tg ."  p o d k reś la , żc L o u ­
ch e r w  sw oim  czasie  z a w a r ł  z m in i­
s trem  R a th e n au em  u k ła d  o niem . 
św 'iadczęn iach  r/eczow rych . k tó re , 
p isze  dziennik , o k a z a ły  sie  s ta n ó w -  
Cżv-0 ]K>nad s iły  N iem iec.

Ję­

d rze jew sk i d z ięk u jąc  nadm ienił, ^  
p o zo s tan ie  n ad a l w e  L w ow ie i 
ch ę ca ł g o rąc o  do  je d n o śc i i w y trw a­
łe j p ra c y  dla d o ln a  o jczyzny , 
końcu  w zn ió s ł o k rz y k  nu cześć 9‘ 
p re z y d e n ta  R zp ltc j i k o rp u su  ofiCer' 
sk iego. N astępn ie  żegnali generał® 
d o w ó d cy  D y w izji X I, XII i V.

PontetfcAałHi 31. m aren: lvV k.rl. P*b
hluy. Gr. kat; Kiry•la. s - o v .  1 toftrwnk*'

Z prasy. W spó łred ak to r „S iew a P°ł' 
sk iego" i sck /e ttirz  ted ak c ji. wytrą*'®" 
bardzo  dziennikarz, p. T adeusz  *JP*°!tJ 
opuścił z dtuem  dzisiejszym  z wtclk1®! . 
pożytkiem  dla pisma zajm ow an ■ stan^* 
sko, p rzenosząc  się do W arszaw y , K w J  
ledzy  żegnali go w spólną kolacja *  
telu  K raknusk in i. S ck re tarzen i redakCr 
„S łow a Polsk tcgo" zosta ł dr. Ronia'. '  
K ordys, z n a ry  dobrze w kolacli spor10'  
wycłi. 9

Tygodniowego przeglądu giełdo^
dzisiaj nie ogłaszam y. Z astępuje
pełni nasz a rty k u ł w stępny w nr- ó  
..G azety  L w ow skiej", k tó ry  był PrZTfi 
miotem  ogólnego z;,"interesowania i1" ’
zajm ujących się kw sstj.t finansowa- , 

M ianow anie, P rezes  sądu spelacyJ® 
go wc L w ow ie zam ianow ał ukrniczwO®®. 
sh tchncza p raw . S te ian a  Mukowicza^ -  
prikantem  dia okręgu lw ow skiego s:ł 
apelacyjnego.

Subskrypcja  na Bank Poiski. Za ^  
średuictw cin  Bartku R ot 
L w ow ie i jego midizlałńw ->

su b sk G jg
wg!io itc tcc lirzas 2<yi>. w tein : ^ r Z
Rolniczy 1000 sztuk. Zw iązek p rz e « s j  
biorców  gorzelń rolniczych MaDłw,. 
scc 250, dy rekcja  oraz. ::r;:ii;u:ćv ^  
ku  lvV>!iHC3ego (cenfia ia  L w ów ) 50 *"2 
Zakłady przenn-słciwc „MerkdG 
fi.w ów ) 50, posaf W ładysław  
tow stó 200, K ard  hr. G d ac lio y ^ k i 
sztuk itd. _ gf.

Miejski urząd Targu PozjtańsB1”  
komiinikiMe w spraw ie konkursu n?- 
k a t W y staw y  w ynalazków , że o s t ^  
nv tenrtłn konkursu na plakat .«/ *

S P O R f .

Sezon piłki nożnej rozpoczął się w czo­
raj wc L w ow ie zaw odam i Pogoń— lis pp. 
i C zarni—Ju trzen k a . P ie rw sze  te zaw o­
dy  odby te  w śród  fatalnych w arunków  
atm osferycznych , ściągnęły  stosunkow y 
dużo publiczności, Z punktu w idzenia 
sportow ego , po trak tow ane jako zaw ody 
tren ingow e, n iew ątp liw ie odniosły do­
b ry  skutek .

W yniki b y ły  anstępu jace: Pogoń— 18 
pp. !>:0 (2:0) i C zarni— Ju trzenka  7:0 
(5:0).

W arszaw a. (PAT.) Cracowia-Po-lonia 
1:4 (0:0). Z pośród g raczy  w yróżn ił się 
p rzedew szystk iein  b ram karz  Lotli. J e ­
dyna b ram kę dla C racovii strzelił Ci­
szew ski.

Łódź. (PAT.) L. K. S. biję Schóne- 
berg-K Ickers ó:5 (0:0).

I  58B1IM ffliiSU
m oże b y ć  n ie u m eb io - 

w an y , p o trz e b n y  od  15. k w ie tn ia  
b . r. d la  k a w a le ;a . W a ru n k i w e d le  
u m o w y . Z g ło s  en ia  n a d s y ła ć  n a le ­
ży  pod  a d re se m  „G aze ty  P o ra n n i j “ 
lu b  „G a ze ty  L w o w sk ie  “ p o d  „ M “ .

Diiipigtrsats S a m ic a
4 w śródmieściu z wolnem cztero- 

pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pod „L.“ 

w Admin. pisma, Podwale 3.

narodow ej W ystaw j1 w ynalazków  
1925 ubiega z dniom 10. kw ietnia 
Później zgłoszone pro jek ty  nl« 
p rzv  ocenie w zięte  nod rozw agę. ^  , 

Przełożefrstwo Lwowskiej G nśny ^  
znanlowej izr. uchw aliło na ostsW |, 
posiedzeniu odbytem  pod p rze"’”^  ̂  
ctw cm  K om isarza rządow ego Pra_ J3̂  
ba D iarm ndą zasubsk rybow ać  25 ł* — 
Banku Polskiego, co też już nastącj*. 

Ulgi na Uclejach a uczniow ie w ? ^ 
rda moiżeszo-wego. K oresoor.dcid 
w \Warszaw.i.e óooosi: Wedle poh*:
M inisterstw a Wysai. Rei. i Oś w. 
w porozum ieniu z ,M 
żel. uczniow ie w yznanie 
uczęszczający  do pubiiozuych 7- ^ ftn  
ruaiulcowych hib p ryw atnych  z. % 
publlcanośsi, — o He nśe 
ulgi p rzy  prz.'ńaz*łach koiejam i W . .'̂ 1  

sic św iąt Bożego N a ro d o w a- ™
N ocy i Zkatotrydi Ay.Tąiók ji
ci i rzc ś c ińińsktri; — mogąmocą ĉorz',’̂ ^tj 
lAg przejazdowych w okresie

wyznania’ m or/eszo '*r^ |^  
I) w św ięta N ow ego Roku, Sa
cry ii św iąt

i N ow ego Roku,
Onfa i fśzafasów, poczytując lt;

trśl"
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c; za  jeden dteress św ią teczn y ; w  
a?Li całego okresu  tych trzech  św ią t 

przysługuje ulga ty lko  jesdlan raz  na 
*:att i v, p;.w rotom . 2) Na św ięta  

*®*anocn« 3) Na Ziekme Św iątki. 
Niemiła p rzygoda krakow skiego  

‘enn.fearza. Do lokalu •redakcji „Gońcu 
R ak o w sk ieg o 11 przyby ło  dwu członków  

"łązk u  strze leck iego  i zażądało  od tia- 
^tcincgo red ak to ra  pisma d i, W. Żw ir- 
; ^ o .  by „tJom ec“ zmienił w ysoce nie- 

•asciwy ton w om aw ianiu działalności 
‘ “fszałka Piłsudskiego. Po ostrej w y- 
jy.'a-r‘-c słow nej, nastąp iła  obraza czynna. 

lc pochw alając takiego sposobu zala- 
^'iWiia obrachunków  politycznych, — 

• ‘M e rd a m ,, rćw ngfzcśn ie , że form a ar- 
i  klifów „G ońca11 w om aw ianiu osobisto- 
ci t:i'k w y ją tkow ych  zasług  i lej liiez- 
'.\k łe j m iary w szanującej się prasie 

‘ niedopuszczalną.
OSTsuńezenSe biegu w agonu sypialne- 

,Zo W ars/w  w a— Z detbunów . Ze w aglę-
’u "a  Uiedce-.tatecziią frekwencje orgia- 

f. . cza się p i f e r e . r  od 1 kw ietnia br.
>eg wagonu sypialnego między V. ar- 

t t ł « ą  ;t Źdolbunowem przez LuMm— 
^•hełm—Kowal w  pPciągKeli Nr. 905 li 
. dc trabch dr.'i w l\-(,-jiuiii w każda 

s*ronę. t.i. g, W a rs z a w y  k ^ d . d  uie- 
''deli, środy i piątku, zaś zc Zdołóu- 
■tiwa każdfcgo powodzią Ciu, czw artku  i

soboty.
, (az.) Egipskie ciemności panują na 

i rawku ul. C liorążczyzny m iędzy ul. A- 
'?demicką ą Sokoła. Publiczność \vy- 
•jodząca z koncertów  lub z pr.zedsta- 
teniij kinem a tograficzn c go narażona 

Je.it na szereg  p rzyk rości z pow odu 
VsPoinuiauycli ciemności. — Punie i pa- 
Łnki. chodź ące często  sam e bez opic- 
1 Ma koncertu  nicm ogą później odnaleźć 

.Veu k tó rzy  po przedstaw ien iu  oczekują 
J° fde.iu odprow adzenia  do dem u. P ed - 
rzak deszczu zaś brodzi się m asow o w 
p h iż a c h  w ody nicinogąc z pov> odu ciem 
l0śo; w ym inąć jc.

Mamy nadzieje, żc m ag istra t zarządzi 
w JB jbliższym  czasie odpow iednie o- 

;; “tlenie w spoinnianej ulicy, uinożli- 
k ' a)££  tem  sam em  lw ow skim  meloma- 
j ln i m elom ankom  spokojne rozchodze- 
lle się do doniu.

W ytężona p raca  w kolejnictw ie. Ze 
1 ’fJr in teresen tów  dow iadujem y się o 
' "sznem zarządzeniu  dyrekcji kolejo­
w i .  stojącem  w  zw iązku z  -dążenPem 

sanacji S karbu  P ań stw a , a zm ieiza- 
g ^ m  do  jak najjskirtecKłiie jszegio wy* 

^ k ś w ą n ra  czasu  urzędow ania' dla 
^raw w yłącznie służbow ych i w y tężc- 

l,?a Pracy. W  .szczególności zarządzenie 
t° kładzie nacisk na bezw zględnie punk 
v'^ b e  rozpoczynanie godzin- urzędó- 
‘ c‘t i zaięć służbow ych  i zała tw ian ie  

I szybkiem  tem pie in teresan tów  z v/y- 
iaG zała tw ian ia  w tych  godzinach

.Mchkoiwtdk innych spraw , dopóki cho- 
I Jed en  in teresen t czeka sw ojej k o  
^!; Zarządzenie to  znajdzie niew ątpii- 
y 1®1 Ha-ieźę te  zrozurrjerkie w e w szyst- 
a J 1 ikoiłalch pracow ników  .kóteiow ych, 
u_,za tym  przykładem  pójdą i inne w ła- 

T i urzędy.
]1r Lw ow skie łą tk i w ielkopostne. Dla 
tam r" i  ;-a nl!dy I,:tsta^ci 9 °  szalach 
^ ^ c z n y c h  i zabaw ow ych  postanow iło  
jb0ll,J tut. lite.Mtów i a rty s tó w  p lasty - 
p 'v urozm aicić pobożne rozm yślania i 

w ielkopostną, a w yładow ując 
„ °i tem peram ent tw ó rczy  < serdeez- 
j. dow dp  przy jść  potrzebująca,.-m z po- 

W tym  calu weszli w  kon tak t 
H tójm iteteru Kolonji leczniczych w K ry­
li® ' R ym anow ie, aiby część eweuihiul- 

dochodu z p rzedstaw ień  oddać na 
^ ' ż  w ym . instytucji hunianrtar-

Uj.^Monjg wakacyjne dla uczenie Semi- 
i (P**0i. Koło rodzicielskie I. naucz. Se- 
E-varJain żeńskiego im. A. A snyka we 
d “M e w dążeniu do stw orzen ia  fun- 
a na kolonię w akacy jne  dla chorych 
cig/^Jnych uczenie, p rzyszłych  nauczy- 
zbiń u u rzadza  w dniach najbliższych 
r.ą darów  w gatóv,‘ce i naturaljach  
L j^ e n te .  k tó ra  sic odbędzie 13. kw ic- 
Itó ”r . w Sem inarjum . W  tym  celu de- 
ko'?, ' z k o ła  rodziców  z listam i sklad- 

erni zgłoszą się do P . T. kupcóyr, 
H to j^ ło w c ó w , obyw ate li po dary , a 
■hojn et żyw i nadzieję, że ofiary będą 

bo cel tak  godny poparcia. 
\V9r! ‘rz>’manie biegu pociągów  L w ów — 
Ł  s?aw a przez R ozw adów . Z powodu 
hi mVneE,o w sirzym auia rucriu w oik.rę- 
fc02Uyrekcji radom skiej na Limii Lublin— 
b ą r |adów w strzym uje się z dniem 28. 
fcfe*  aż dn odwirlania bieg pociągów  
tftrV,ICsznyc'i \\ 'a irszaw a—I.w ów  Nr. 993 
l^ J - ją z d  dio L w ow a 20.05) m iędzy 
Br, G dow em  ii Lw ow em . Na czas 

prow adzić się będz.ie p rzy  po- 
■ c*> pospiesznych ńr. 409 (przyjazd

W arszaw a . 31. m arca .
(S) T e n d e n c ja  n a  g iełdzie d e w i­

zow ej spoko jna . K urs ofieja.hty d o la ­
ra  n a  grieł-dzie n i« z m » n k m y . O b ro ty  
w  d e w iz a c h  n ie liczne. Z asługu je  n a  
uwmgę. jod y n ie  z w y ż k a  Prag;!, o raz  
u trzym am y k u rs  fra n k a  fra n c u sk ie ­
go. N a g ie łdzie  n ieoficja lnej z a n o to ­
w ać n a le ż y  n tc ltczne je d y n ie  o b ro ­
ty  po  k u rsa c h  s łab y ch .

R ó w n ież  i g ie łd a  ak c y jn a  nie 
w ykazuj©  o ż y w ie n ia . T e n d e n c ja  w

do L w ow a 13.30) o raz  nr. 410 (odjazd 
zc L w o w a 15.00) dw a w agony  pforw- 
szej. drugiej i trzeciej k iasy  dla bezpo- 
śreiłidej komitnikacji m iędzy W arszaw ą  
i L w ow em  przez  K raków . W agony  te 
przechodzić łjędą w K rakow ie od pocią­
gu pospiesznego nr. 5 odjeżdżającego z 
W arszaw y  o godz. 22.35) w zględnie do 
pociągli nr. 6 p rzybyw ającego  dc W ar­
szaw y  o godz. f8.15.

P ie rw sze  w ieczory  łatek, w k tó rych  
niejeden pozna siebie, tak  % zew nętrznej 
ferm y, jak i tre śc i niejednokrotnie przed 
sam ym  sobą tajonej — odbędą się około 
potow i' kwitgaaą, o  czem  w szczogó- 
'a t!i dowiecie

Z aokrąglanie sam  przy wypłatach. 
Nasz korespondent donosi z W arszaw y : 
Z p o f.odu  niedostatecznej ilości w obie­
gu odcinków  bankno tow ych  na kw oty  
od 1 mk. do 1U00 mk., zmkomej w ąj tości 
ty ch  odcinków  i trudności w czynno­
ściach kasow ych  o raz  rścim nkow ycli, 
w raz ie  :cli p rzy jęc ia  zachodzi koniecz­
ność zaokrag lan ia  należności, p rzy p ad a­
jących  do w yp ła ty  osobom , m ającym  
pre tensje  do S karbu  P ań stw a . Obecnie 
poleciło M inisterstw  o kolei żelaznych 
sw ym  podlegiym  urzędom  zaokrąg lać 
należności asygnow ane jednorazow o do 
w y p ła ty  do pełnych dziesiątków  ty s ię ­
cy m arek  w ten  sposób, że końców ki 
poniżej 10.000 m arek  n a leży  opuszczać.

I P rz y  asy gnow aniu n a leż n o śc i ra tam i 
(na pobo ry , em ery tu ry , ren ty  itp.) nale­
ż y  ra ty  te  obliczyć z opuszczeniem  re ­
sz ty , nie dosięgającej 10.000 mk. R esz ty  
te  m ają być doliczane do ostatn iej ra ty  
w yp łacanej w odnośnymi roku  kalcnda- 
rzow yaj. jednak znow u z zao k rąg lau cm  
do  pełnych 10.000 mk. w dół.

(h) Opój w aresztach. W  stan ie  zu­
pełnego opilstw a znaleziono w czoraj le ­
żącego na ul. Legjonów  P io tra  O prys­
ka, k tó rego  celem  w ytrzeźw ien ia  odda­
no d n  aresz tów  policyjnych.

(h) Po pijanemu przebili nożem sw e­
go kolegę. V/ stanic pijanym  Abraham 
1. angweil i Simon F luhr. zabaw iając  siz 
w tow arzystw ie  kolegi U ngera, przebili 
go nożem.

Ih) Włamania i kradzieże. W czoraj 
a resz tow ano  B arb a rę  R ogow e, jako po­
dejrzaną o sy stem atyczne k radzieże w i­
k tuałów , w a rt. 200 milj. na szkodc J a ­
kuba L anderste ina  zam . p rzy  ul. B erka  
Joselow icza. — Rudolf S tarek , zam. 
przy' uh Z borow skiej 3 doniósł o k ra ­
dzieży g a rd e ro b y  i bielizny w art. 20 
miliomów.

?. sestr&w ewowskich.
Repertuar Teatru W ielkiego:
Potiiedaialek  31 bm. ,.P iak“ .
W toreik 1 kw ietn ia  „P ro ro k 11 (abona- 

mem m arcow y yważny).
Repertuar Teatru Małego:
P oniedziałek  31 bm. „U piory11, pożc- 

gnałny w y stęp  S iem aszk ó w ).)
Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek  31 bm. „D ziew czę z 

Idolamfji11.
W to rek  1 kw ietn ia  . M adam e Pom- 

padour11 (aboiiiameat m arc. w'ażnv)
4

Przedłużenie abonamentu m arcow e­
go. Celem  w yczerpan ia  abonam entu za 
m arzec, D yrekcja T ea tró w  w szystk ie 
te a try  p fzea racza  w*e whorek dla abo­
nentów , tak . że resz ta  bleczkósv może 
być sw obodnie w yczerpana.

Repertuar Biura Koncertowego M, 
Tuerka. W torek  1 kw ietn ia: Feliks
Szym anow ski, pianista. P ą te k  4 kw iet- 
r.iąą. H elena Lisicka, pianistka. W torek  
8. kw-ietnia: K w arte t czeski „Sevcika“.

T - - — «

akc jach  s ła b a . C h w ilo w a  p o p ra w a
k u rsu , ja k a  się uiaw .itiła w sobo tę , 
nic zdiołaia się ..irzyuuać. N aogól 
w sz y s tk ie  akc je  w y  karm ią k u is a  
zn iżk o w e.

Od 1. k v ilo tn ia  doAvoh>tiy 1>q- 
dzie wr k ra ju  o b ró t w a h d a u ii zag ra- 
niczneini. J e s t  rz e c z ą  p ew n ą . że 
su b sk ry p c ja  B anku  P o lsk ie g o  w y p a ­
d ła  k o r z y s tn i -  i z końcem  n ńcsiąca  
k w ie tn ia  n a leż y  się liczy ć  z u rucho ­
m ieniem  Bartku.

A  ̂ f
T r a n s a k c j e  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j *
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

L w ó w . 31. m arca .
U rocz w k ik szy ch  tran sa k c ji w

G azacli, G azolin ic , G a z o c ią g a d i ua- 
ogół, na d z is ie jsze j P rzedg ic idcie ,
o b ro ty  n ieduże . K u rsa  z n iż k o w e . — 
G az y  w sch o d n ie  102 milj. przciś.c.io- 
y\'o nayyct ińż>ej. Z aeliodu ie 22 mili. 
J a w o rz n o  oko ło  111 milj. d robne
sztuk i. P o z a tc u i k ilka sz tu k  P rz c -  
w -orika  kupiono  po k u rs ie  795 i SOI) 
milj. W  innyicb a k c ja  d i  ty ik o  sp o ra ­
d y cz n e  tra n sa k c je . W ięk sz eg o  z a ­
in te re so w a n ia  b ra k . P o d a ż  duża . — 
T a rg  a k c i  k o to w tm y c h  p o d  znak iem  
d a lsze j bu issy . Z n aczn e  z a o f ia ro w a ­
nie yve wuzy'sfckicli g a tim k a d i akc.ii. 
W  a k c ja c h  b a n k o w y c h  i a rb itra ż o -  
w yid i o b ro ty  ś red n ie . P o d a ż  duża 
B an k  p rze in . 1770. P o k re d  275 ty s . 
C liodo rów  sp a d ł n a  19 mifj. B ro w a ­
ry  24 mil}. C eg ie lsk i 2 milj. T esu y  
23 milj. Z ie len iew sk i 4 0 milj. T-?i- 

, den a a  ztitżScowa. — U sposob ien ie  
s ła b e .

T R A N S A K C JE  W  A K C JA C H .
H ip o teczn y  2400 (2250, 2230),

P tk r e d  250, 325, 275, P rz e m y s ło w y  
1S00 1775, 1875, 1760, 1765, 1900,
1750, 1900. 1770. Z. B. K. 430, 750, 
775, 425, B ro w a ry  24000, 24200, 
24300, C h o d o ró w  20550, 20250. 2000o 
1925o. 19ooo, 18900. 19000, C egiel- 

- sk i 2000, 2025, 2050, 1950. Ć m ielów  
2700, 2750, 2725. (2500, 2550), L o k o ­
m o ty w y  2200, 3)00 (1700), N k m .i-  
jow . 2100, O ik o s 15250, 15350, 15400, 
P a ro w  o z y  1600. P Z  1000, 1050, 1040, 
N afta  1975, 2000, 1950, P . T . B. 450, 
425, 430, 475, R a k sz a w a  11250, T e s -  
p y  24000, 23000, 22750, 23250 Z ie le­
n ie w sk i 410000, 40750, 4o5oo.

O BR 0T W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
B ank Ziemian (1UO0), 100, B rugger 

3500, 3550, d H u m b il 300, 325, E lek trow ­
nia nad Sanem  S75, Auto poznańskie 
450, Czem p. Hibts 800, G azy 102000. 
103000, 1 o25oo, 101750, 101.500, 101750,
101500. 1020)10, G azy  zachodnie 23500, 
2300u, 2275o, 225oo, 22250, 22000, Gazo- 
lin;a 4300, 4230, 4200, 4150, 4100, 4125. 

-4100, G azociągi 775, nf. 725, 730, 735, 
740, 750, Jaw o rzn o  105000, drobne
114000, 113500. 113ooo, 113750, 114000.
K siążnica Boiska bez tow aru . Len z 
p rzedpt. 5100, Losienice 8350, 8300.
M achleid 4800, 5G«'*0, Olkinsz 1875, 1850. 
P rzew o rsk  hnienoy StAWOO, 795000. Rol- 
indtistria 1800, Schon 380000. Szkło w 
Krośnie 7599, 7250. Węgłówdti 110, 105. 
104, 108, 105.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
L w ó w . 31. m arca .

G ie łda  b a -d w j iiczaiic o d w ie d z a ­
na, ruch  o ży w ia n y , o g ó te y  o b ró t  360 
ton. T ra n sa k a ie  w  Pszenicy , życie , 
jęczirtiemiu, o w sie , hreczice, k aszy

hreczam ej, sian ie , s iom ie, Inie i o - 
iT ębad l ■ n ro w Ł Ł im li iy d i P .vs/nk i- 
w a n a  pszettiea nttjlepsztąi jakośc i 
p rzy  b rak u  p o d aży .

Z u iiite resow ajiie  ll!a ieuzm icnia 
b ro w a rn ian e g o . Z iem niaki judalr.e 
p a sz n k h y a in e  - 1ki z iH id.tźji. T o n - 
dewcia lekko zn iżkow a. U sposob ie­
nie silne.

& c i e ł d y / ą p z a  l w o w s k i e
PRZEDG5ELOA W ARSZAW SKA.

W a r s z a w a ,  M . m a rc a . 
B ib  1859. C e g ie ln i  2400. C h o d o ­

ró w  19.5(2). C m iejftK ' 32(iu, P a r o w o ­
z y  1850, d o la r y  9340.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszaw a . (PA T .). N o tow cfńa 

z 31. m a rc a . G o tó w k a : rJo lary  9.350, 
9.300, 9350, 9250, ‘kan..te . 9,000, f r a n ­
ki franc. 510— 509, framki frauc. 1617, 
(fiunllff z ło ić  1800. C zek i: BeLgja
402. 399.650. 401.850, 397.850, Holatn- 
a ja  3,460, 3 427.500, l„oudyn 40.225, 
39,975, 40,175, 39.775 N o w y  Jo rk  jak  
go tó w k a . P a ry ż  513, 510, 512. 50F, 
P ra g a  280.600, 267.500, S z w a jc a r a  
1.625, 1,613, 1.621, 1,605, W ied eń
132.10, 131.10. 132, 1.30. W fo jh y
407.250, 404.900, 815 p o ży czk a  15 m 
M iljonów ka 1,050. 1 m. p o ży c zk a  do ­
la ro w a  5,650, 5,660.

AKCJE.
B. D.\ ski ut. w arsz. .304- m. B. dla 

liandl. i przern. 5S00Ż B. kred. w arw . 
2 m. B. kred . pow sz. 475. B. polsk. haiull. 
Poznań 10 m. B. Pr/.eni. Lw ów . 1.925. 
B. To w. współ. W at sza w a JSU m. B. 
w ileński p ry  w. 325. B. zachodni 10 m. 
B. z\v. spół. zarobk . Pozam i 2\'A  m. 
B. zw ifzku  ziemian 750. C era ta  800. Ki- 
jew ski i Scholze 1.600. Fksp. soli po­
tasow ych  20.650. Puls 1.590. Sp:es i s ju  
4.200. S trem . 65 ni. W iidt 660. C ukrow ­
nie C hodorow . 20 n.„ jRJŚ ni. Czersk. 
2.800. Częste ciec U) m. Gosław ice 5 m. 
M ichałów  3.050. (k ed z isk  280, Firlej 
3)4 ni. Ł azy 655. W arsz . tow . cukru  18 
ni. D rzew n. p rzem ysł j liandl. 1.650. 
W arsz. tow . kop. w ęgla 22 m. F itzner i 
G ainpuer 36 ni. C egiebki 2.400. Nobel 
7.100. Siła J  św iatło  2’A  ni. Szmalin )ier- 
ba ta  400. Lilpop i Rau 2.900. M odrzeiow - 
slce zakł. 23 m. NorbHn 3.100, Ortwein- 
i K arasiński 2.050. O strow ieckie zakł. 
45 rn. P a ro w o zy  1.850 Rolin i Zieliński 
1.900. Rudzki 7.150. S tarachow ice 15.250. 
T rzebinia 2.900. Unia 23 m. U rsus 4.700. 
Zieleniew ski 39 nj. Ż y rardów  1.725 m. 
B orkow ski 5.800. L tbłkow scy 750. S yn ­
dy k a t ro ln iczy  9 N ni. Ćmielów' 3.200. E- 
lek tryczność  7?-= m. Pol. Tow . elektr. 
700. H aberbuseh 27 m. Polska nafta 
2.400. Pol. przem . nartow y 3.700. P u ste l­
nik 4.900. S p iry tus 914, Bcia R ylscy 750.

PRZEDGIELDA KRASOWSKA.
K rak ó w , 31. m arca . 

B P . 1925 to w a r , Z ie len iew sk i 
40000 P łacą, C eg ie lsk i 2400 to w ar. 
G ó rk a  72000 to w a r , S ie rsz a  el. 1200. 
to w a r , N afta  1900 tpkaca. Ja w o rz n o  
d r. 115000, C bodo i ó w  23500 to w a r  
na u ltim o kw ietn ia . D o k ry  9320 \v 

' żądan iu .

Zurych. (PA T .). N o to w an ia  z 31. 
marca;. H o land ia  212.40, N ow y Jork'. 
576H , L o n d y n  24.78, P a r y ż  31.60,' 
M ed jo ian  25. 10 P ra g a  17.30, B uda-i 
p e s z t 0,0*180, B u k a re s z t 3, B e lg rad
7.10, S oF a 4,15, W ied e ń  0,0081 '/*.

O B R O T Y  P R Y W A T N E .
L iłó w , 31. m arca . 

Od w czrra j tendencja znowu zniżko­
wa, w ostatn iej chwil;, ti. od 1 w połud­
nic nieco mocnie Ne a, jednak bardzo m a­
ło. O brót ożyw iony. D olary.-arrreryk. 
9.245— 9250 tys., k a ra d . 8.750—K850 tys. 
K olony czeskie 260—265 tys. Lejt 46.000 
do 47.000. Franki franc. 4?U —430. F ran ­
ki szw ajc. 1.600— 1.620 tys Funty  sz terl. 
40—41 m.

Złoto: 20 kuron 40 41 nj. 20 frank. 
.38 -38 U m. 20 m ark. 44 U45/? m. 10 ru­
bli 52—53 m.

Srebro: K orony austr. 680—710 tys.
5 kor. 3.400—3.600 tys. F loreny  austr. 
1.700—1.800 tys. Ruble 2.7mt— 2.800 ty.;. 
Kopiejki za rubel 1 300—1.400 tysr .
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Urzędowa Ceduła
Ptp* l i , P ^ n i e '  z i s l e k ,  3 1 ,  I S 2 4 . W®?5v^j» m s r J t o w s , '

A . SC&arsa e f e k t ó w ,;

K ategorje:
Wart.
'..om.

| Ostami a 
dywid. j Plącą: 

1
Żądają j Transakcje Uwagi

-
K ategorje:

...

Wart
nom.

Dywid.

1923;Ft2f
Płac^: Żądają 1 ran 5 vccj 2 U wa ;i

1 P ap iery  p a ń stw o w e .
c 2 a y  w t y  s  i ą : a c ii c ) Prżeroyslow a:

c : i y  w t y S i K a c j

'4% Państw ow a po/.. __ Agrohemia i. sżt n- 500 650 — — — "■
Preni. z r. W2U 1000 — __ Bracia Biskupscy 1000 — — — — —*

p. zł. z r. 1922 10000 —• mm biowai boYeri L. elekti iooa — — — — —
ilOzłp . Browary lw ow skie 500 200 3 — 23800 2 i 500 24000 24300

il. L isty  z a s ta w n e . Chodorow i. cukru 1000 3000 — I87o0 20, j 0 18900-. 20500

(bez kuponu bież) 
4%  Panku liip. gal.
4 rA %  Bk kred. /.. gal. 
4%%  Banku Mutop. 
4% %  Bk. lup. zcitiei. 

Pol. Bk. kraj.

1
- -

„C hybie', iabr. cukru
Cegielski
Ćmielów tab. porceL

(000
1UU0
1000

2000
800

1000

_
1925
2675

2)75
2775

J95U 2050 
•2700- 2750 2500-2550 ot

—
fabryka Lokomotyw  
Liaiota iabr. obuwia 
Galicja Rafia, uaity

140
140

U 9  
8 ) ’

—
*075
1100

2225 ‘2100 — 2200 tli.0  n i

ze wrr* Górka lab. ecmeutu 140 600 — 67500 — --
4%  Polsk. Bk. kraj. H _ — „Kabel11 1. p. W arsŁ 1000 300 — — — —
4 Vi% Tr»w. kred. gal.

O
— Karpalit zakłady lit. l id 140 — 3500 — —

ziemskie . . . . — Krakus i. wód. Krak. 280 200 5000 — — —
4%  T. kr. gal. ziem. or4 — Maryniu" L. v. ogrod. 5000 15001) - — — —

li!. Obligi. 3 Alk Niemojowski i pap. 1000 300 — 2975 2125 2190
• % „Nitrat", żak i. cfton. — — — — — —

(bez kuponu bież.) Oikos ZakL prz.-drz. 1000 4000 — 15100 15590 15250--15400
4 'i%  K. P. Bk. kraj. mm OrthweiŁ Karasiński 500 200 — — — —
4% Kom. P. B. kraj. — Parow ozy S. A. b. m. 600 750 — 1580 1620 1690
4% K. lok. P. Bk kr, — P ezet Pow . Zakl. bud 500 •200 — 990 1060 1 0 0 0 -1050

IV. Akcja, 
a )  B ankow e:

i „Płótno11 w Poznaniu 
Pocisk zakt. amun

1000
050

750
176

— —

1923 1924 .,Pokucie“ Ska naft 
Pol. Nafta prz. wiert.

1000
500

600
350

—
1925 2 OL) 1950—2000Akcyj. Zwjązk. 280 140 —- mmi — •

Akcyj. Hiputeezny 280 120, 2375 2425 2400 2230-2350nf Pol. Tow. Budowlane 500 400 — 420 •180 425 —47u
Handlowy w Poznaniu 1000 500 -- Mł _ Potęga Tow . huty ż. 10000 2600 — — —
Bank komercjalny 280 84 _ — — — Rakszawa fabr. suk 140 280 — 11100 11400 11250

Małopolski 280 140 _ — — „Rohn Zieliński11 Z. m. 500 300 — — —
Pow szechny kredytów. 280 140 _ 240 3*0 250—325 Siersza zakl. elektr. 200 40 — 1000 --

P rzem ysłow y 280 130 «• 1730 1920 17 6 9 -1900 Siersza gór. zakłady 140 300 — 21000 —
Rolniczy S. A. 1000 — — — — — Spółka Akc. W ydaw. 280 56 ’— — —

Ziemski kredytow y  
Zemelny

280
280

84
84

— 420 775 4 2 5 -7 7 0 .,Strem“ Z. che®.
. Tehaie". Tow. akc. 1000 — — — —

Z. S. Z. w Poznaniu 1000 600 — MW S Tepcge gór. zakłady  
Test*, tow . eksp l.so ll

700
1000

700
350 — 22760 2300C -  24000

b) H andlow e: Trzebinia f. ni. S. A. 140 280 — —

Impez Ska handlów* 140 90
Ursus fab. motorów  
Wild i Ska
Zieleniewski I. mas*.

500
600

m oc
50C ________ _

Polski (jlob , 500 200 — _ — — 1000 107(1 — 39750 •41250 40500— P  000
Polbal 1000 520 -- — w
Polsot 1000 210 --. _ —
Tohau 140 210 -- —• _ --
W aw el 500 300 — — TT — *

Vi W alu ty  3 Oew!zy<

Kategorje:
Bilety bankowe

płacą żądaią transakcje
D olary  am erykańsk ie  
D olary  am erykańsk ie  (drobne) 
D o lary  kanadyjskie 
D ynary  . . . . . .
Funty  szterlingi .
F ranki belgijskie . , . ,
F ranki francuskie .
F loreny  holenderskie .
F ranki szw ajcarsk ie  . , .
K orony austriack ie  . . .
K orony czesko-słow ackie  . .
K orony dnńskie .
Korony norweskie , . ,
Korony szw edzkie ,
Korony węgierskie .
Tei rumuńskie , . .
l.iry w ł o s k i e ................................
Marki niemieckie .  ,

Cielił, priekaiy  i wypłaty
ptaca. żądają tra n sa k l' i

U ar a >

ci
c.
3

4
0 V)

C Ź
s r.ibi

js ć?ci ci
"2 •O,
■8ar

c«

M Ć3!§« Ż‘bi
N ci fij
0

’S>
wr3 iZ*—"ań

£ JS i>*
iJ<n

Cfi 0

Bm K u r s a  Z b o ż o w e *
Ceny rozumłelą sde w  markach ool- 
sklcb za 100 kg. bez podatku spożyw ­
czego. miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex  1923
ZYTO małopolskie 68/69 ez.1923 ■ 
ŻYTO małopolskie 65/66 
JĘCZMIEŃ: maloooiskl browarniany 
JĘCZMIEŃ małopolski przemiałowy 
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 
KUKURUDZA 
ZIEMNIAKI jadalne 
FASOLA biała 
FASOLA kolorow a  
FASOLA krasa ’
GROCH polny 
GROCH X Ylcłorła 
BOBIK 
WYKA
MIESZANKA pastewna w  ziarnie 
HRECZKA
SIANO słodkie krajow e prasowane 
SŁOMA prasowań*
LEN
LUBIN

/ S e k r e t a r i a t  G i e ł d y .

Ceny

od do
U w aga

Sfiooonoo
23000000
19500000
•21000000 '

17500000
20500000

39000000
21500000
20500000
23100000
18500000
22500000

0
 I Siew . Radtie-

jchów  2/645001'
 I Dob. Żółkiew

\ 23,500.000

25000000 27000000 
14)0000'.; 15 .000 0 
12)00000, 1300001K 
oOOOOOOOj 65000J0C *) Ceny szato  r.- 

r.ó» c bez uaus.

Ceny roziunieła sie w markach pol­
skich za 100 kr. bez podatku spożyw­
czego miejsce stada załadowani*.

Makr pszenna 40”/„ .0 “' ty__ rałynvtwi.w- 
Mąka pszen.kuchenn a 1 1 ^  T o ^ L w ó "  
Mąka pszennac.em ną4,-brutt0 za

GRYSIK kuknrodzlany
MĄKA kukurudzlaos
OTRĘB pszenny netto »ex work*
OTREB żytn! netto bez worką
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
RASZA JĘCZMIENNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane I konopne 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajową natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe wyr. Stradwn. Warta, 

CzęstocbowiankŁ 75 kg. za sztuk* 
WORKI używane, dobre, za sztas*

Ceny

od do

630)0000. 65900J09

U w a i  1

Ł anow ce 1 

Cała
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G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  l > r .  r A S M l i L



»vłA Z £T A  L W g W S K A ! z dnia 1. kwicmia h-u.

R jlm ri Sehnlne K B
Lwów. 31. m arca .

Żydow ski Klub M ie s z c z a n k i,  ja- 
ż ° p ili ła  z n a js ta rsz y  cl. o rg au iz ac y j 
^. cio\v-ii]ir.szcz:!ii, s to jąc y ch  n a  g rtiu  
Cle n aro d o w y m  polskim , k tó ra  je d n o ­
czy w  sw cm  łon ie k ilk u se t cz ło n k ó w  

^ P o w a ż n ie js z y c h  sfe r kupców , 
p[ zł ł iy s l (* -c ó v / ,  ad w o k a tó w , inżv- 
'iie iów  i le k a rz y  \vc L w ow ie, o d b y ł 

■cznraj specja ln ie  \v ty m  celu zw o- 
a fl£ M a ln e  zg rm n ad zen ic  cz łonków . 
e ern om ów ien ie  s p ra w y  w y b o ró w  

do kahalu . 
p re z e s  k lubu p. a rc h ite k t U lani w  

rótkicli s ło w a ch  p rz e d s ta w ił w a ż ­
kość i d o n io s ło ść  o b ec n y ch  w y b o ró w  
1 udzieli} g łosu  re fe ren to w i w icc p re -  
2esow i M e ce n aso w i D r. W a sse ro w i, 

to ry  w  d łu ż szy m  re fe ra c ie  p rze d - 
p Wlł c a łą  sy tu a c je  p o h ty c z n ą  w  

°lsce i w sk a z a ł n a  p rze ło m o w ą  
o b ecn ie  sp o łe cz eń s tw o  

2V dow skie p rz e ż y w a , po d n o sząc , że  
zis n a d e sz ła  chw ila, w  k tó re j T y -  
Zi-polaey m u sz ą  p rz y s tą p ić  znow u 

; ° P racy  p o z y ty w n e j i n a leż y  d o ln ­
i e  w szelk ich  s ta ra ń , a b y  ca le  spo- 
eczcń stw o  ży d o w sk ie  m ogło  b y ć  

‘p b łp jf tn e  w  R adzie  W y z n an io w e j 
sposób  o d p o w iad a ją cy  godiugici 

f ^ lu y  tej m ia ry , ja k ą  je s t gm ina
Kv'0\vska.
, W sp o m n ia ł ta k ż e  o tern, że n a le- 
^  b ez w aru n k o w o  p rz y z n a ć  odpo- 

!cdni w p ły w  n a  z a rz ą d  gm iny  p a r-  
.Jl k o n se rw a ty w n e j, k tó ra  z a c h o w u ­
j ą c  w  zu p e łn o śc i w ia rę  i Tradycję ży - 
j ^ s k ą ,  chce sz c z e rz e  i se rd e cz n ie  
sP ó lp raco \vać  z ca łem  sp o le cz cń - 

^ ;cin dla d o b ra  P a ń s tw a , k tó reg o  
M o b y w ate la m i i 'w ś ró d  k tó reg o  
żyją.

o g ł o s z e n i a .

5 jr A  If. 479/59. E dykt. N ieznanych u- 
t f * w y d ,  spadkobierców  btp. M ajera 

b6rSteina w zyw a się pod ryg. § KfiBn

Qr Sąd pow iatow y.
1960-3

°dek JagieH dnia 12 lutego 1924.

j t i T F ,  C B i r in tm ę p y .E v r  i .
ł. b. 134/24/1. E dykt. S trona po- 

l o n j 'Va G zyasz M ausner kupiec w Ko- 
■ląklh' u s tą p io n y  przez  adw okata  D ra 
skąr0i* P u rd esa  w Kołomyji wuiiosła 
Iree m Drzec‘w stron ie  poz wartej f) Eei- 
Ta.n , ickel zain. Kreisel i 2) Leonow i 
'Vą 11&bauin i w ykreślen ie  p raw a za s ta ­
ny 2t>n. P oniew aż miejsce pobytu  stro - 

,2wanej ad 2) Leona T annenbaam a 
czeJ lleIuaiie. u stanaw ia się P . D ra Ju r- 
kt(jl adw okata  w Kolomyjj kuratorem ,
1 nj -J/ lą będzie zastępow ał na jej koszt 

, czpicezcń. dotąd, dopóki ona sam a 
ką le staw i i nie ustanow i pelnom ocni-

1987
i.- Sąd okręgow y. O ddział I. 
^ulomyją, dnia 12. lu tego  1924.

1 V a  a I a  z a  Z 31A R  .r H 7 ).

’trcw' ^ ■ 418/23/5. F ranciszek  Nowak, 
ko], 1S5C w Soraołowic pow iat
Vv przed 50 latam i, w yjechał
bij ‘bWąidomym kierunku, od lat 40 nic 
^  nim w iadom ości. W draża  się po- 
^sjji ."'nnic celem uznania za zm arłego 
nfę> 'uncgo. W ydaje się ogólne' w ezw a- 

udzielono Sądow i w iadom ości o 
'"z \''Vmiciiioi,vni. 

o Sad okręgow y,
spbszów 19. lutego 1924. 1912

^ ' 26ft,'23. E dykt. Jan  K ozaczek syn  
"żyj, ^/'ka nr. 31 grudnia 1890 rolnik w 
5/ ina- ” ie w w alkach polsko-ukraińsk.

'uh  czerw cu  1919 r. w alczył pod
^ t t i ^ 'Veni i od tego  czasu niem a o mm 
*'? ą j  '/dadom ości
- A a*.r ’ ż-e już nie żyje. Na prośbę żo-

'dadom ości z czego dom ie,iiyw aćs h'y w draża  się postępow anie ce lo n  
P w ?  Ko za zm arłego a m ałżeństw o 
*e e 7. Lpca 1918 rozw iązane. W yda- 

, °£ó!ne w ezw anie, aby  najpóźniej 
f t ^ S o  roku  od dnia ogłoszenia tego 

•ty „G azecie L w ow skiej11, tj. do

Z ak o ń c zy ł w n io s k ie m , aby Klub
M ieszczań sk i#  podbił in ic ja ty w ę do 
zjed n o czen ia  w szy s tk ich  z rz esz eń ,
s to w a rz y sz e ń  i .stronnictw  ż y d o w ­
skich, celem  w póiiiego  przeprow ajjj 
ózeiiia w y b o ró w  do  rep rez en ta c ji 
w  y  z 11 a n i o w  c j ż y c! n/w s k i e i.

W  d y s k u s ji  w z ię li u .lz ia i lic z n i 
m iw e y  u n i. in. r e d u k to r  cir. R r o n i-  
s ła .\y  H o u ig m tm , d r. L a tid a u , a p te ­
k a r z  P o p ie l, i). \ V ix e l ,  11 ii,bel i in n i, 
k t ó r z y  w  S lr ą e y ć h  s ło w a c h  p o p a rli 
w n io s e k  re fe re n ta . W n io s e k  ten w  
g ło s o w a n iu  z o s t a ł te ż je d n o g ło ś n ie  
p r z y ję t y .

Jak  się d o w iad u jem y  m a w  n a j­
b liż szy ch  dn iach  o d b y ć  się k o n fe ren ­
cja w sz y s tk ic h  z rz e sz e ń  ży d o w sk ich , 
cc le in  z o rg a n izo w an ia  w sp ó ln e j a k ­
cji.

—  » . . . , ■ —

fifisc w o c e M i i m  pocztów ki!.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**?.

L w ó w , 31. m arca.
0. p.) W c z o ra j o d b y ł się w  sali 

T o w . P ed ag o g icz n eg o  th irn n y  w iec  
'P o cz to w có w  o k rę g u  lw o w sk ie g o . 
Na w ice p rz y b y li n a d to  d e leg ac i in ­
n y ch  o k rę g ó w , m ięd zy  innym i ta k ­
że z W a rs z a w y . P rz e w o d n ic z ; ł p re ­
zes lw o w sk ieg o  Z w iązku  p. B a ra n .

P. W ieLiński. p rez es  Z a rzą d u  g łó ­
w n eg o  w  W a rsz a w ie , p rz e d s ta w ił 
d o ty c h c z a so w ą  p ra c ę  z a rząd u , o ra z  
zad an ia  n a  p rz y sz ło ść , p iz y c z e m  
z a z n a c z y ł, żc p o czto w cy  m usza sta­
nąć do w ałk i z upośledzonem  sta ­
now isk iem , na jakie zostają  zep ­
chnięci na p odstaw ie u sta w y  uposa­
żen iow ej z 9. w rzećn ia  1923.

W  d a lsz y m  ciągu p o d d an o  o s tre j 
k ry ty c e

red u k c ję  pergO nalu,

zwłaszcza w czas ie , g d y  w ra z  z u-
W uijpńcm  w a lm y  w z m a g a  się ruch 
p o c z to w y  z z a g ra n ic ą . Z tego p o w o ­
du  n a g ro m a d z iły  się dziesiątki ty ­
s ięcy  p aczek  tiiew .Y ekspediowanych  
w W arszaw ie , K rakow ie i i., a  z  k a ­
żdym  dniem  s ta n  te n  się  pogarsza..

! ho  persona! nic m oże podo łać  n aw a - 
. łow i p rac y .
j O m a w ia n o  ró w n ie ż  sp ra w ę  lis to ­

p a d o w e g o  s tra jk u  W K stow esrs w  
K rakow ie. D y sk u sja  na ten  te m a t 
p rz y b ie ra ła  chw ilam i dość  o s try  
c h a ra k te r .

P o  długiej d yskusji uchw alono  
sz e reg  rezo lucji, w  któr> cli p ra c o w ­
n ic y  p o cz to w i

1) d o m a g a ją  sie z ró w n a n ia  ich 
z k o le jarzam i,

2) p ro te s tu ją  p rz e c iw  tw o rz e n iu  
z p o c z to w c ó w  urzędm ików  drugiej 
k la s y  i o d e b ra n ia  im c lia ra k tc ru  pu- 
b liczno  -p r a.wnc g o ,

3) d om agają  się w liczen ia  la t słu- 
'żiby, o d b y ty c h  w  p a ń s tw ie  zab o r- 
czem , o d p o cz y n k u  niedzielnego!, o - 
tw o rz e n ia  a w a n só w  Ula u rzę d n ik ó w  
m ałopo lsk ich , k tó rz y  zo s ta li w  rozp. 
rz ą d o w y c h  u pośledzen i, o ra z  w y d a ­
nia m u n d u ró w  dia n iż szy c h  funkcjo­
n a r iu sz y .

L w ów , 31. m arca .
O n eg d a j o d b y ło  sie w  szkole 

że ń sk ie j ■ im . S ob iesk iego , p rz y  ul. 
Z a m a rs t;  n o w sld e j. u ro c z y s te  z a ­
k o ń cz en ie  roku  szk o ln eg o  K u rsó w  
dla d o ro s ły ch . N a u ro c z y s to ść  p rz y ­
by li liczn ie zaiproszeni goście, p re ­
zes T o w . Z w iązku  P o la k ó w  w y z n a ­
nia motiż. dr. B ru n o  B lrrm enfeld, 
in sp . s z k o ln y  W a ń c a u ra , p rz e d s ta ­

w iciele  p ra sy  polskiej i w ielu  stówa, 
r z y sz e ń  o św ia to w y ch . Na k u rs y  W 
u cz ęszcz a ło  w  roku ub ieg łym  p rz e ' 
sz ło  scu uczn iów  i u czen ie  do ro ­
sły ch , p rz e w a ż m e  w y zn a n ia  m o ż e - 
szow*cgo, p ra c u jąc y ch  b-P zawod,o- 
w o  w' rzem iośle , ipfzcm yśic i handlu. 
R ozdan ie  św ia d e c tw  poprzedzi! po­
pis, św ia d c z ą c y  o pośw ięcen ia  pet* 
ncj p ra c y , g ro n a  nauczycielskiego* 
tu d z ież  ipilnośiii i ż ą d z y  w iedzy 
ty ch , k tó rz y , n ie  m ogąc  u cz y ć  r»S 
w'e w ieku  dziecięcym - sk o rz y s ta ć  
w  wieikn do jrza łs*n  z insty tucji, za­
łożonej i u trz y m y w a n e j p rzez  groru1 
IK itriotów  w yzatau ia m ojżeszyw egd  
i zap isali sie na k irapt, ab7- nau czy ć  
się c z y ta ć  i pisać po poisktt, tud-zi<W 
zaznaiom-ić się z po d staw am i po-* 
trzcibncij k ażdem u  c z ło w ie k o w i w ie ' 
dzy . S zk o ła  Z w iązku  P o la k ó w  wr. m 
wychowanie irczniów  sw y ch  w dm 
chu potekim . R ozczulające,m  w prosi 
by ło  p a trz e ć  na te je d n o s tk i w y r ­
w a n e  z n a jc iem n ie jszy  cli zau łków  
u licy  ży d o w sk ie j, cz y s to  i sch ludni*  
u b ran e , a rec y tu jąc e  z  w S d fie m  zro- 
K dm w iiem  rze czy  u tw o ry  P o la , Sy-. 
rokom li, i n ieśm ierte ln e j K onopni/ 
ckiej. A g d y  z p ie rs i ty ch  ty p o w y ch  
iprzodstaw icieli g h e tta  zab rzm ia ła  
ix rtężna tre śc ią  „ R o ta“ Konopnickiej! 
ra d o w a ła  się d u sza  po lska nadizieją. 

ł żc odosobn iona od w ielk iego  obozu 
p o lsk iego , a w  cieni,nościach i b ru ­
dzie ])ogrątżona ulica ż y d o w sk a  zo-' 
s ta n ie  jed n ak że  je szc ze  dla klei polJ 
sk ic i i polskiej k u ltu ry  u ra to w a n a .— 

• O  ile Z w iązek  P o la k ó w  w. ni. i inne 
j p o d o b n e  z rz esz en ia  ż y d o w sk ie  w  

p ra c y  sw ej nie u s tan ą , a  p rac a  i iii 
zn a jd z ie  n a le ż y te , ży c z liw e  zrozu - 
lnianię i p o p arc ie  u re sz ty  społe-t 
c z eń s tw a  po lsk iego! Dr. B. H.

dnia 1 lutego 1925, mżzieluno Sądową' lub 
adw . D row i Iinitiertkiuerow i ad\v, w 
D rzeżanach  k tw c /o  ustanaw ;i!a sic- ob roń­
cą w ęzła  m ałżeńskiego w-iadooiośei o za- j 
ginionym, k tó reg o  rów nocześnie w zyw a 
się. b y  w pow yższym  czasie zgłosił się 
w g d z ie ,  lub w inny sposób dal znać o 
sobie. 20J5

Sąd okręgow y.
B rzeżaity , dnia 20 styczn ia  1924.
L. cz. T  V. 235)2,3/3. APchal K rępstó, 

urodzony 1893 w L utczy , pow iat S trz y ­
żów, syn  Jan a  i R eginy, jako  /.ołniierz
i-.trs.tr. 40 pułku ru c i io ty  m iał poaieść 
śm ierć 5 kwietnwa 1915 w  wojnie na iron 
eic rosyjskim . W draża jąc  postępow anie 
celem uznania go za zm arłego w zyw a 
się. aby uw iadom iono Sąd  o zaginio­
nym. 1915

‘w d (k ręg o w y  
R zeszów , 22 sierpnia 1923.
T . V. 149.,22/5. Jan  Jaw orczak , u ro ­

dzony 1877 w Bielinach pow tat Nisko, 
b ra ł udział na froncie w łoskim  1W918 w 
Albanii w baitalioiiie pospolitego ru sze­
nia Nr. 41, w październiku 1918 zagi­
nął. W drażając  postępow anie celem  u- 
z,turnia go za zm arłego, w zyw a się, aby 
zaw iadom iono Sąd o zaginionym 

Sąd okręgow y.
R zeszów  17. lutego 1924. 1911
L. cz. T . V. 301/23/6. A ndrzej K ra­

wiec. u rodzony  1892 jw  Kopkach pow iat 
Nisko, żołnierz 90 pułku p iechoty  b ra ł u- 
dział na ironcic rosyjskim  1916 dostał 
się  do niewoli i zaginął. W d raża  się po­
stępow anie celem uznania za  zm arłego 
W ydaje sie w ezw anie, aby  udzielono Sa 
dow i w iadom ości o w ym ienionym . 1910 

t-rid rk re g o w y  
R zeszów , 18 lutego 1924.
L. cz. T. V. 259/2/7. Jęd rzej Szcpe- 

!ak urodzony 1883 w P rzycho jcu  po­
w iat Ł ańcut, w sierpniu 1914 p rzydz ie ­
lony do 17 pułku piechoty  obrouy  k ra jo ­
wej w alcząc na froncie rosyjskim  dosta ł 
się do niew oli rosy jsk iej i miał um rzeć 
w kw ietniu 1919 w  K urgan. W araża jąc  
postępow anie celem  uznania go za zm ar 
łego w zyw a się, aby zaw iadom iono Sad  
o’ zaginionym . 1909

Sad okręgow y 
R zeszów , 17 lutego 1924.
T. 340/20. K asia R yw niak  w niosła o 

uznanie męża Iw ana R yw niaką  za zm ar- 
k-ga i zaw artego  z nim 20 listopda 1908 
w Riy-.ruczu m ałżeństw a za rozw iązane.
Z zeznań Kasi R yw niak  w yaika, że 1-

w an R yw niak P aw ła  zosta ł w  sierpniu 
1914 pow ołany do armii austriack iej i 
od jesieni 1914 nie ina o nim żadnej w ia­
dom ości. W draża  się postępow anie ce­
lem uznana za zm arłego Iw ana R yw nia- 
ka P aw ła  i rozw iązan ia  z aw arteg o  z nim 
m ałżeństw a. W zyw a się aby  udzielono 
Sądow i lub k u ra to row i M arianow i Szan- 
serow i adw . w Sam borze, k tó reg o  mia­
nuje się obrońcą w ęzta  m ałżeńskiego 
w iadom ości o powyż, w ym ienionym . Sąd 
tu te jszy  na ponow ną p rośbę po dniu 15 
października 1924 rozstrzygn ie  o uzna­
niu za  zm arłego i rozw iązan ia  m ałżeń­
s tw a . 1978

Sąd okręgow y.
Sam bor, dnia 24 m arca 1924.
T. 403/23/4. A leksander L ukacz u ro ­

dzony 1872 K opytów  zaginął 1917. C e­
lem uznania go zm arłym  i rozw iązania 
m ałżeństw a w zyw a się by  do pół roku 
od ogłoszenie udzielono w iadom ości S ą ­
dowi albo adw . D row i K ulikowskiemu 
Lw ów . 1868

Sąd ok.-ęgowy.
Lw ów , 21 listopada 1923. ;
1. 2/24/2. M ichał KomarnlckL syn  An­

drzeja urodzony  L anow ce 1,889, żołnierz 
austrjacki, miai 1920 uledz na S ybirze 
w ypadkow i kolejow em u. — Od tego cza 
su ślad za ttim zaginał. W drażając  po­
stępow anie cedem uznania go za zm arłe­
go, w zyw a się o pow iadom ienie sadu lub 
k u ra to ra  Dr. K ruha C zortków  do 25 sier 
pnia 1924. 1922

Sąd  okręgow y. O ddział IV.
C zortków . dnia 24 lutego 1924.
T. 4-47/23/4. M ichał Sokoł, urodzony 

1884 M oszczaibca zaginął 1914. Cetem 
uznania go zm arłym  w zy w a  się by do 
pół roku od ogłoszeirśa udzielono wlado 
mości Sądow i albo adw , drow t1 Kapuś- 
cijskśemu Lw ów . 1973

Sąd okręgow y, 
tjw ó w , 15 październ ika 1923.

T. 3/24/4. P a w e ł Lucan, urodzony .  
1888 Kamirmka, zaginął 1919. Cedern u- 
znanlia go 2anarłyn; i rozv .'iązw fa m ał­
żeństw a  w zyw a się by  do  W  roikłi od 
ogfo®ze»a udzielono w^tadomości S ądo­
wi albo adw . drow i Rerawrow.: we 
Lw ow ie. 1969

Sąd okręgow y.
Lw ów , 28 styczn ia  1924,

T. 605/23/4. Iw an K raw czuk, urodzo­
ny  18S1 S zczerzec, zaginął 1914. Cele«.n 
uznania go rmarł- m i rozw iązan ia  m ał­

żeństw a wizy w a '-ię bv do psi rokn od 
ogłoszenia udziel tW» w dadoąpśei Są dc-' 
wi albo adw . drow t Kucżfr!o wiezo wi. 
Lw ów . '968.

Sąd okręgow y.
L w ó w ,-18 stycznia 1924.

T. 564/33M. 1'eodor Jaeoątiuk, u r o  
dzony 1890 Slw iiatyn, tiuginął 1915. Cc-, 
leni tuJiaiua go zm arłym  i ro zw iąza ,* - 
m ałżeństw a "  z ; w a się by t t t  uót r^kui 
od ogłoszenia udzielono w.kiaołmnśei S ąJ 
dow i albo adw . dr.-Wi K orytee. 19Ó7 

Sątl okręgow y.
Lw ów , 30 styodnia 1924.

L. cz. T. V. 159,23/4. JóKei S tybak , 
urodzony 18si w H ernum owej ix>tt iat 
R zeszów , w s iąp i:h i 1914 orzydziaionyi 
do 18 pułku p.echoty lira! ud/.ia! na iron1 
cie rosyjskim , by! rannytn  i nriał um­
rzeć. W drażając postępow anie celem u-, 
znania go za zm arłego w zyw .i się, a-by. 
zaw iadom iono Sąd o zM inionyiił 1914 

Sąd okresow y.
R zeszów , 15 w rześnia 1923.

T. 102 23/2. M ichał S trnk  syn Hry* 
lierya, urodzony W ierzchniąlkowcc 30,
ii-pca 1,8S(j, rctkńk. W yemigrował w roku 
1912 do P rus, od jesicu: 1913 brak o nisn 
w iadom ości W d ra ż n lie  na pro-śbi 
Kscnki Sjt-ruk postępow anie ceicm uzua- 
nia go zm arłym , w zyw a się o udzieie' 
nie w ladoinońti o zaginionym Sądowi 
albo Dr. K rokow skiem u ad,w. jjj Gzort- 
kow ie. Po 1. listopada 1924 Sąd rui ikv 
now ny wniosede orżetonie osutteeimne 6 
ii/,Tłaji/[| za  zm arłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
C zortków  dtłi-a 13. w rześnia 1923. *923

T. 221/23. Sc mań if uczyło z Woli niż- 
nej. żoniienz 45 pp. zagkiął na ii oucie 
włoskim. W zvm a się o podanie o nim 
w iadom ości Sadow i do sześciu miesięcy, 
Po up!’ w.ic czasokresu na ajmowsty 
wukzsek Sąd orzeitąkc o śm ierci jg |g .  

Sąd okręgow y.
Saiuok 17. gnain  a 192.3. 1989
T, 26/24/2. W asy łyna Rudka, żona 

S tefana z L atacza, lat 27, rołittczka, zoi- 
kiła 1916 ze wsi w niewi-łdomym tóe- 
naiku i niema o nici zadnei wjaidonioseś. 
W drażając postępow ania celem lrznarfa 
ją za zm arła, a małżeństw  o za rozw ią­
zane, \rz y w a  stę o powladom icm o Sądu 
lub Dr. Kruita w C zortkow ic o zagitiio- 
nej do 15. p ażd a iirrrk a  1924.

Sad okręgow y.
C zortków  *24 m arca 1924. 1977



8 .GAZETA LWOWSKA” z dnia 1. kwietnia 1924.

r.. oz T. V .'?(5/22/1 M arjanna Sfioo- 
,ra. urodzcaa 1866 w M azurach. có.;V' 
(T om asza i Zr-ij: w yfccłiała do Ameryk: 
.1890 i tam że nimfa um rzeć 19)2 r„ odiąci 
nk* m a o niej żadnej i.iJoT.ośei. W d ra ­
ża się post ;i)C7.vanjc cele:!'. UŁiiania z.- 
zm arłą. Wyclaie r.ię w ezw anie, aby u 
Uzielmm Są J ivm wia-Jonusśd ■) po \ 
w ynfemoy.-.i. .M»rj-«»rię S ikorę w zy wa 
sic al)v przed niżej wymiciuoiiym Sadem ' 
s taw i/a  się lub w :miy spcsi.b iiwi.ido- 

unifa o sw em  ż \ ei,i. j.913
Sąd okręgow y 

Rzeszów . 20 i ażdzicwuika 1922 
!-. cz. I. V. 306/23/3. Mat-msz Drag. 

v.rodzony 1889 w Hucisk u. pow iat R ze­
sze w. syn K aspra i Zofii. w czerw cu 
1915 pobrany i przydzielony <1o -II) miłku 
piechiity, brat udział w wojiKe aa fron­
cie rosyjskim , skąd jego żona w 
dżlcm iku 191(1 o trzym ała  o,! niego ,« ta t 
nią w iadomość. odtąd ślad za nhn zagi­
nął. W drażając postępow a.iij celom u- 
zmauia go za zm arłego, w zyw a siu aby 
Ławiadomiono Sqd c zagimicnym. 1916 

‘■'ad okręgi.w y.
R zeszów . 27 w rześire? 1923.

T. 233 23. Edykt. P aw io  P iniaż syn 
O leksy  i l ęki i ur. k i sierpnia 1895 w 
W olicy Podhajeckiej rolnik i tam zam ie­
szkały  zaginął na wojnie ŚM atow pj jako 
żołnierz austriacki w niewoli w łoskiej 
w r. 1919 i od tego czasu niema o nim 
żadnej w iadom ości z czego doiuicm yw ać 
się należy, że już nie żyje. O głasza sie 
przeto  w ezw anie aby najpóźniej d-j je­
dnego roku od dnia ogłoszenia tego edy- 
kt-n w ..Gazecie L w ow skiej", tj. do dnia 
1 m arca 19z5, udzielono sądow i w iado­
mości o zaginionym  k tó rego  rów nocze- 
sieśnie sic w zyw a aby  w pow yższym  
czasie zgłosi! się w sądzie lub w luny 
sposób dął znać o sobie. 200-1

Sąd (k ręg o w y  
D rzeżąny, dnia 12 lutego 1924.

J ' J 7? w  r .
Firm. 1961. Rg. C. 111. 270. Zmiany 

do tyczące firm y spółkow ej już w pisa­
nej. Do re jestru  w pisane dnia 24 s tycz- 

'id a  1934: S k u z ib a  firm ę: Lwów.
Brzmienie firm y: „S urow iec", przedsię­
biorstw o przem ysłow o - techniczne, 
spółka z og r. <dpo\v. Zm iany: U chw ałą 
W alnego zgrom adzenia z 29 grudnia 
1923 L. rep. 5748 postanow iono rozw ią­

z a n ie  i likw idację spółki. LikwiJatoirem 
'ustanow iony U ta iy k  (icrm ain. k tó ry  
firmę podpisyw ać bedz '"  z dodatkiem  

'wiskazućąey.r. na Kkwidacie. 17,34
Sad okręgow y jako liniu.lk O idział IV.
' l.w ów . dnia 2 stycznia 1«2-1.

Firm . 15.3. Rg. C. 1. 227. Zmiany 
do tyczące firmy spółkou ej. już wpisanej. 
Do re jestru  wpinano dnia 13. lutego 
1924: Siedziba lirm y: W uuiiki. B rzm ie­
nie firm y: ,.2upan". F abryka cegieł,
Spółka z (rgrau. odpow. w W innikach. 
Zm iany: W miejsce zaw iadow cy inż. 
M ariana P rzetoeU ego, k tóry  ustąpił, o- 
bratui zaw iadow cą W itolda Próclm ie-
w icza.
Sąd okręgow y jako band!.. O ddział IV. 

Lwów dnia 1. lutego 1924. 1746
Firm. 1811. Rg. C. 1. 227. Zm iany 

do tycząpc lir my spółkow ej już w pisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia 29. grudnia 

.1923. Sicdztba firm y : Winnik-'', b rzm re- 
uie firm y: „Zmian". F ab ryka cegieł,

'Spółka z . ogr. odpow. w W innikach. 
Zm iany: U chw alą W alnego Z grom adze­
nia z 15. kw ietn ia 1923 Ircp. 92.475 pod­
wyższono kapitał zakładow y do kw o ty  
972.000 mp. pę.łmo w płaconej.
Sąd okręgow y cyw . jako handl.. O. IV. 

L w ów  dnia 3. grudnia 1923. 1739
Firm a 227,24. Spdz. II. 122. W p!-S fir­

my spółdzielni. Do re jestru  wpisami on. 
20 lutego 1924. S iedziba spók tóohu : 
Lw ów . B rzm ienie firm y: Spófd/2e!nia
W ydaw nicza ..W iedza" z odpow iedzial­
nością udziałami we Lw ow ie. P r /e d -  
mhU p rzedsięb io rstw a: w ydaw anie o ry ­
ginalnych dzieł członków  i tłum aczeń 
w ytw orów  sztuki i p ;,.sm perjtx.lvoMi.Ydi. 
jako też rozszerzania tyeiiże oraz u trzy ­
m yw anie księgam i, bibliotek i \\’Y |v.iy- 
c/;rlnl. Spółdzielnia w ydaje iedynfc p ra ­
ce sw ych członków , t. j każdy au tor 
!nb tłum acz m aiaccj s :c w ydać k.siażki 
musi być członkiem spółdzielń;. Cz.is 
trw an ia  m eoenw iezotty . U dział czł->it 
ka w ynosi 10 /,łp. i jest pi;r‘nv w 14 
rów nych ratach  m iesięcznych od chwili 
przystąpienia do spółdzielni. Każda cz.ło 
nek może mieć więcej udziałów  C zło  i-

kow ic odpow iadają za aobow fązanta
spółdzielni wyłącznic i tylko udziałam i. 
Z arząd spół dzietne składa się i  c/.Io-tka 
i jego zastępcy. Członkiem  tarza, tu o- 
bruno O sw alda P ekclesa. zaś  zastępcą 
lózefa Zawad-kc. Podpis firmy nah ap i 
w tcM sposób, że pod brzmieniem firnie 
wypikaileui. wydriike-wmie,.- lab \vvei- 
śniętem  pieczęcią umieści <W-.jj ipotipis 
członek z.ar/.ądu. Ogłoszenia sr/óLUidnl 
pmr/.csaczane b .d ą  w „G azecie L w o w ­
skiej". Spółdzielnia ma Rade N adzor­
czą złożoną z 2 członków 
Sąd okręg,.w y cyw . ir-ko ha.nd!.. 9 .  IV.

Lw ów  dn a 18 stycznia 192-1. T7.37
Firm. 1621. Rg. C. VII 292. W-ife fir­

my spółkow ej. Do : e jestru  wpŁsasto dibn 
31 grudnia 1923: Siedziba u n ity : Lwów . 
Brzmienie inainy; Spinka u?a handlu i 

.w y ro b u  m ateria łów  drzew .pyr ii .jDc.i- 
dr-opo-i". Spóitka z ogran. oJp-y-w. lJr-;cJ- 
niiot p rzedsięb iorstw a- w szelakiego ro­
dzaju in teresy  z zakresu  przem ysłu  > 
liandlu drzew nego. Czais trw an ia : nic* 
agi ardczony Stosunki p raw ne spółki: 
Spółka opcera się na kontrakcie  zdzia­
łanym  we iorm ie aWm notarialnego z 
dały  Lw ów . 19. października 1923 L. 
rep. 23795. Kapitał zak ładow y w y-nt-J:
200.000.000 mp. pełno w płacony. Za­
rząd slsiiada sic z 2 zaw iadow ców . Za­
w iadow cam i obrano: inż. O skara Frisc- 
ra i D ra Ignacego B ergtram nu. PoJnfs 
firmy nastąpi w ten sposób, że pod 
brzm ieniem  iirtny położą sw ój podpis 2 
zaw iadow cy lub zaw iadow ca i proku­
ra y s t a.
Sąd o k ręgow y  jako handl.. O ddział IV.

L w 'iw  dnia 8 grudnia 1923. 1738
Firm. 1544. Rg. C. VII. 2S2. W pis 

firmy spółkow ej. Do re jestru  wpisano 
dnia 15. grudnia 1923: Sieibziba iirm y:
Lwów . Brzm ienie firm y: Ziem iańska
Spółka chow u drobiu, ziiytu jaj i z ie­
miopłodów. spółka z  ogramicaaną odpo­
wiedzialnością we L w ow ie. P rzedm iot 
p rzedsięb iorstw a: P rzedm iarem  przed­
siębiorstw u spółki jes t: w zo row a hodo­
wla drobiu rasow ego, produkcja jaj za ­
rodow ych. ku-pia: i sp rzedaż na całym  
obszarze Polski tudzież za granicą jaj. 
drobiu, p roduktów  rolnych w szelkiego 
rod-zaju. tudzież tłrzeJmiotć-w ix>txzeb- 
tiych d a  gospodarstw rołoych, jak na­
wozów  sztucznych, m aszyn i narzędzi 
rolniczych ifp.. w reszcie pośredW czm ie 
w transakcjach  handlow ych produktam i 
i tow aian ii w chodzącym i w zak ras  po­
w yższego ]>r/,cd-sic!i:orstv/a a r  a z ticze- 
stiiliczenie w or.zcdis-iębior.stwach m ają- 
eycii cel podobny. C zas trw an ia : nie- 
risi> n toay iy . S tos miki p raw ne spółki: 
Spółka opiera sic na  kon trakcie  zdzia­
łanym  w e formffc aktu irotarialu :g > 
z daiiv Lw ów . 2. październ ika 1923 L. 
rep. 7930. Kapita- zak ładow y w ynosi
50.000.000 mp. pełno w płacony. ZaT/ąJ 
skrada sie z dw óch zaw iadow ców . 
C złmiksmi zarządu o-Wrani: Dr. S.tanł- 
silaw G royeęki, adw okat w e Lw ow ie, 
ul. C horążc/.yzny iS i F ranciszek  B!c- 
rew ski p rzem ysłow iec we L w ow ie ul. 
Badenic.il 8. P od p *  firmy Snółki n a s tą ­
pić ma w ten sposób, żc pod w ypisaną, 
w yciśniętą -no w ydrukow aną firmą 
Spółki um ieszczą sw e podpisy albo oba i 
zaw iadow cy. alł>o jeden zaw iadow ca i 
erokurz.ysta z dodatkiem  w skazującym  
na prokurę.
Sad okręgow y c"-\r. jako handl., O. IV.

Lw ów  dnia 29 listopada 1923 1760
F :rrn. 112. Rg. A. V. 80. W pis firmy 

spółkow ej. Do re jestru  w pisano dnia 3. 
lutego 1924: Siedziba firm y: L w ów . Z Iro 
wic Br7m ie;i:e f i rm y  P iekarn ia  „Z dro­
w ie" M. Sym ow ej i A. H irniakow ej. Czas 
trw an ia : n ieograniczony. P rzedm iot
p rzedsięb io rstw a: w ypiek chleba i bu ­
lek. Form a praw na spółki: jaw na spółka 
handlow a od 1. grudnia 1923. Jaw nym i 
spójnikam i są : M ar ja Syniow ą i Aiaksau 
dra rlirn iakow a, Podpis firm y nastapi w 
ten sposób, żc pod brzm ieniem  firmy u- 
mieści sw ój podpis A leksandra iJirinui.i- 
kow a. 1725
Sad ok ręgow y  i. handlow y. O ddział IV.

Lw ów , dnia 25 styczn ia  1924.
I.cz. F inn . 1819. Rg. C. VIf. 322. W pis 

firm y spółkow ej. Do re jestru  w pisano d. 
(i lutego 1924: SicdzOia firnu  : Lwów .
Brzm ienie firm y: I. Altkorn i B rat. Spół 
ka z ogr. por. we Lw ow ie. P rzedm iot 
p rzedsięb io rstw a: Handel naczynkom  do 
mou cmi i kuchennymi, diobuem i to w a­
rami żelaznym i ja!.oteż zastępstw o  za­
g ranicznych iirm tej gałęzi w obrębie

R zeczypospolitej Polsk iej za prowjizją. 
Czas trw im ia: do 31 grudnia 1928 z moż­
nością przedłużenia S tosunki p ra w ie  
sp ó łk i: Spółka opiera się na kontrakcie 
spółki w formie aktu notarialnego z 2,3. 
listopada 1923 L. rep. 29269. K apitał za­
kładów.;' w ynosi: 2l1fl.iMKi.WK) Mp. w ca­
łości w p łaco n y  Spólnicy: Iz.\ d;>r A!t- 
korn i W ilhelm A ltkarn wnieśli .inko a- 
p i.rt to w ary  przejęli: przez spółkę w 
w artości 143.3P5.Oj 0 Mp. a F ryderyk  
S tie rc r praw o najmu lokalu przedsię­
b iorstw a prze ję te  przez spółkę w w ar­
tości 17,647.000 Mp. Z arząd składa się z 
jednego zaw iadow cy. Zaw iadow ca u sta ­
now iono F ry d ery k a  S tie re ra  we Lwow ie 
pi. S trzelecki 1?. P odpis firmy następuje 
w ten sposób, żc pod w ycfcmigtcui stam - 
pMja lub wypisapun] I.irzmieiucm firmy 
w ypisuje sw e nazw isko zaw irdow  ca.
Sad okręgow ą jako handlów ;'. Oduz (V.

Lw ów , dnia ,23 stycznia 1924. 1732
Firm. 13. Rg. C. VI. 59. Zmiany do­

tyczące  firmy spółkow ej już w pisanej. 
Do re jestru  w pisano dnia ,10. stycznia 
1924: Siedziba firm y: L w ów . Brzmienie 
firm y: ..Kamiemołomy T reinbow olskie"
Spółka z ograniczoną odpow iedzialnoś­
cią w e L w ow ie. Zm iany; Zaw iadow ca 
Dr. Lucjan Szpcr ustąpił. M ianow ano za­
w iadow cę: W ład y s ław a  M uiczyuskiego. 
Sąd okręgow y jako handlow y. Oddz. IV.

Lw ów . dnia 8 styczn ia  1924. 1731
Firm. 1740. Rg. C. VII. 160. Zmiany 

do tyczące  firm y spółkow ej już w pisanej. 
Do re jestru  wpksano dnia 30 grudnia 
1923: Siedziba firm y: Lw ów . Brzmienie 
firm y: ..Fosfor" Zakłady p rze tw orów  
chem icznych Spółka z ogr. odpow . Zima 
n.v: K epitał zak ładow y w ynoszący
225.000.000 Mkp. zo s-sł pcłnow płacony. 
Sąd okręgow y j handlow y, O ddział IV.

Lw ów . dnia 13 grudnia 1925. 1728
Firm. 1832. Rg. C. VII. 320. W pis fir­

my spółkowej. Do re jestru  wpisano dnia 
6. Lutego 1924- Siedziba firm y: Lwów . 
B rzm ienie firm y: Tkalnia m ccłianeiczna 
„L ew pol" Spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością wc Lw ow ie. Po niem ie­
cku: M echanische W eherei „Lew pol" 
Ges. m. b. H. in Lem bcrg. 1’ rzedm iot 
p rzedsięb io rstw a: 11 w yrób  płótna oraz 
tegoż  sp rzedaż  j w ym iana r:a przędziw o 
i pakuły; 2) kupne i sprzedaż w celach 
zarobkowych surow ców  lnianych i kono- 
pianych a w szczególności lnu czesanego 
i nleczesaneso, w yczesków  lnianych i 
kouopianych i także przędzy  kenoplanej 
i lnianej: 3) kupno i sp rzedaż  tow arów  
b ła w a tn y d i; 4) im port i ek spo rt su ro w ­
ców  C zas trw an ia : n ieograniczony. S to ­
sunki p raw ne: Spółka opiera się na kon­
trakcie  zdziałanym  w formie aktu not.i-- 
ia.lnego z d a ty  Lw ów . dnia 21. sierpnia 
1923 L. rep. 7683 zm ienionym  umową 

•dodatkow ą z daty  Lw ów . 17 listopada 
1923 L. rep. 82.35. K apitał zak ładow y  wy 
nosi: ;3tl;00a000 Mp. pełnow płacony. Z a­
rząd sk łada sic z 3 zaw iadow ców . Za­
w iadow cam i ustanow ieni: Dr. Herman

W ciicr p rzem ysłow iec w e Lw ow ie 
Śnieżna L. 6. D awid Krumholz przem y­
słow iec w e Lwow ie ul. Chodorowskict®  
10 i l.ieb cr P is tyner przem ysłow iec we 
Lwow ie ul. S łow ackiego  3. P roku rę  ‘ia" 
• lano Juliuszow i B ascchasow i wc Lw5* 
wic ul. W ; l)i anow skieg ) 2. Podpis hf* 
my nastąpi u ten sposób, żc pod brziflj? 
nłein firm y um ieszczą sw e łącgjie podpi­
sy dw aj zaw iadow cy tub jeden za_wW" 
dow ca i prokur.<ysta. O głoszenia umi-S2* 
cz.ąite będą w ..G azecie L w ow skiej' - ^  
Sąd okręgow y .i. handlow y. O ddział j j ;  

L y.ów , dnia 23 s tyczn ia  1924. 1727

Specjili t i  ch irń i skórnych i wenery cznyoh

W
p u ją t pon. or yn

und szpit. powsZ 
naprT 

i£yU tg.pocrt
Lerzenie lampą irwa|C'

K — M 2IE E
K APY, 1*001 SZKI,
1’II S ZE  HIEJMłtlK  

p o le c a  m u u y  M a g a z y n  P o ś c i e l i  l*J>.

W* 8Ż Y C K i , Ł i » ,  Rcpgrnihs?
ODPIS.

Sąd Apelacyjny
we Lwowie 

dnia 21, m arca 1924 r.
L. czyn, N c  ii. 65,25;7.

Do
Państwowych Zakładów Naftowych

A geacja
w c L  w tt^15

do L. 1968/24 Rooa tru tto w a . .
Sad Apelacyjny we Lw ow ie uch W®* 

z dmia. dzisiejszego p rzyznał adw . P*' 
l W ładysław ow i Szajnie jako kurator®*1 

trfezorgaiwaiwainvc]i briWŁowctiw. •ty®1’ 
łem zw ro tu  w ydatków  za s tra tę  
jako też p o n iesn u y  trtid p rzy  u s t a l ^  
ceny  targow ej repy  brtta;owcj za J**®* 
-ćąc grudzień 1923, styczeń i luty i92^1’ 
w ynagreetzenie w w ysokości 0 .75%  . 

kw ot za te miesiące, ty tu łem  c*r.y W J  
na niezorgaiiizowianyin w zw iązki1 bH1* 
łow com  w ypłacić  się mających. , 

U prasza się o wyipraitę tego w T ^  
grodzenia ku ratorow i i zawtadom lenis f 
w ysokości przyżm aiego kuratorow i 
migrcdzeufa. m ezo rgan iłow anych  brt^' 
tow ców  w sposób podali; w tu t 
wie z 19. listopada 1923 r. Nc. II. 30/2* 
i ad 1.. 29.382. 23 \V yd:z. B rutt.).
2067_______________________(_ .) Hay<jg>

P I R A N I O ,  p O J T J E B ^
K a r  n i s z e ,  D y w a n y ,  K o ł d r / t  
Materace —  najtaniej p3łeC*
k a z . s k i b i ń s k i , bwów, KoperiiKa4

n i p r z e e i w  S / . U o w i - o u C -  .

ł

Walne Zebranie Spóhiików Krośnieńskiej Tkalni mechanicznej, SpólR'
ogr. odpow . w K rośnic, adbyio  dnia 21. marun 1924 r„ ucłiwaliło rozw iązał1̂  
i likw idacje Spółki. W zyw a sie mmejszem w ierzycieli Spółki, aby zgłtisŚi . "* 
ręce likwidaitorów sw oje pretensje do dni 3U-lu od d a ty  niniejszego ogfas*6'  
n ‘a. ,

K iw no , dnia 29. m arca 1924 r. 2111/
KROŚNIEŃSKA TKALNIA MECHANICZNA, Spółka z ogr. porcką w Krof114

w likwidacji.
L ikw idatorzy :

Jędrzej Krnkierek w. r Inż. Stanisław Bergman w. r. ^

O i Ł O S ź E N I Ł  

WMLNE ZGROMADZENIE c z ło n k ó w  

KASY ZALICZKOWEJ W SANOKU
o d b ę l z i e  s ię  d n ia  24. k w ie tn ia  1924  o g o d z . 10 -te j p rze d  p o i. ' v .  
’:a lu  K a ;y  Z a lic z k o w e j z a s ttjp u ią c v in  p rz ą d k ie m  : 1) O d c z y ta n ie Pr „
:o 1 o łu  z o s ta tn ie  o W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  z 24 . k w ie tn ia  
21 S o ra w o z  la n ie  D y re k c ji z c rv n n o ś c i i z a m k n ię c ia  ra c h u n k ó w

vr

foK

1923. 3) S p ra w o z d a n ie  R ad y  N a d ? o :c z e j  z c z y n n o śc i rew iz y jn e j z 
k iem  n a  u d z ie le n ie  a b s o ln to i urn z r a c h u n k ó w  za ro k  1923, i w t,,?L ( 

co d o  r o z d z h łu  z y sk u . 4) W y! ó r  3 c ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j na oK*v 
trze ch  la  5) O z n a c z e n ie  g . a n i ;  a )  n a jw y ż sz e g o  k re d y tu , jak i fj10^
•yc u d z ie lo n y  je d n e m u  c z ło n k o w i, b )  n a jw y ż sz y c h  o b  .w ią z a ń  ,c .. 

ó łd z ie ln ia  m o że  z a c ią g n ą ć , ti) Z m ia ta  p o s ta n o w ie ń  § §  4, JO i 12 *

id-t . i tu 7 ) W n  o s k i  i in te rp e la c je  c z ło n k ó w . —  G d 'b y  w  d n iu  24. k 'v' 4
tnia 1924 nie z e b r a ła  s ię  w y m a g a m  s ta tu te m  ilo ść  (5 0 )  c z ło ik ó w  0 
b j d / i e  s ię  w tó re  W a ’ne Z g ro m a d z e n ie  v/ tym  sam y m  lo k a lu  dn  a 
s a n ;eg o  o 11-t. j g o d z in i ■ p rz e d  p o łu d n ie m . T o  w tó re  Z g r o m a d ^ j^  
p o w e ź m ie  p ra w o m o c n e  u c h w a ły  b ez  w z g lę d u  na ilo ść  cz ło n k ó w  
■> a tu tu ) w  s p r a w a c h  o b je t cli n a p ro w a d z o n y m  w og łoszen iu  corządK' 
o b ra d . ' 2011 RADA N A D Z O R C Z Ą

P re n u m e ra ta  bez odnoszenia m ies ięc zn ie  6,750.000 uiP.. z oduoszeoieni lub  p ecztą  mieś. 7,500.000 ;nk., z igran icą  10,090.000 mp. — R edakcji
czynna od godz. S rano do popoł. z wyjątkiem  niedziel i św iąt. — R edaktor naczelny przyjmuje od g. 1 - 2  p o p o ł. t.«stóvv ttieofrankow**

nycli n ależycie  n ie  p rzy jm u je  się. —  R ęk o p isó w  R ed ak c ja  i Adm inistracja nie zw ra c a ją . Konto P o cz t. Ka .y O s/c z . 141.(>90

1. Drukaina dolska, pod z*nt. Z, Kieibasi«NV*ĉ 'R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y ;

1


